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Cena numeru 2O groszy 


W -środę przemówił w komisji bu- 
dżetowej Sejmu p: minister Pacior- 
kowski. 

Co do ubezpieczeń oświadczył p. 
minister m, in., że „zagadnienie reor- 
śanizacji ubezpieczalni jest przed- 
miotem codziennej pracy bieżącej w 
Ministerjum', że „jestto zagadnienie | 
bardzo trudne i skomplikowane”, że 
jeszcze upłynie szereg miesięcy, za” | 
nim konkretne zapadną wnioski i że | 
wszystkie dotychczasowe zarządzenia 
są rzeczą mniejszej wagi. 

Piękne widoki! Wszyscy bez wyjąt- 
ku, t. j. zarówno robotnicy i pracow- 
nicy jak też przedsiębiorcy, protestu" 
ją przeciw ciągłym i nieustającym ; 
reorganizacjom ubezpieczalni, ponie- | 
waż żadna instytucja nie może żyć i | 
pracować normalnie, jeżeli się ją cią- | 


gle reorganizuje. A p. minister po- 

ciesza”, że właśnie sprawa reorgani- 

zacji jest przedmiotem codziennej 

pracy w Ministerjum. Sprawa ta jest 

niewątpliwie b. trudna i skompliko- 

wana, ale tylko dlatego, że „sanacja” | 
sama te trudności i komplikacje stwo | 
rzyła i ciągle je powiększała, m. in. 

właśnie owemi reorganizacjami. Za- 
him p. Prystor przystąpił do;swych 
wiekopomnych reform, trudności i- 
komplikacje, jeśli jeszcze były, to się 
je łatwo pokonywało. Można śmiało 
powiedzieć, że gdyby nie zlikwidowa” 
no samorządu ubezpiecza!ni, a na je- 
go miejsce nie zaprowadzóno gospo- 
darki biurokratyczno - komisarskiej 

partyjników „sanacyjnych”, toby dzi- | 
siaj mnych trudności i komplikacyj: | 
z'wyjątkiem tych, co wypływają z 
kryzysu gospoda. czego, nie było. 

O ile w sprawie ubezpieczalni 
p. min, Paciorkowski nie wyszedł po 
za to, co mówił poprzednio p. prem- 
jer Kozłowski, o tyle prawdziwą re- 
welacją były jego wynurzenia w spra 
wie bezrobocia i Funduszu Pracy Za- | 
trzymajmy się narazie na tej drugiej | 
sprawie. Dowiedzieliśmy się: j 

-1) że niema sprawozdań z działal- | 
ności Funduszu Pracy, ponieważ ad- 
ministracja lokalna nie opanowała , 
dotąd strony sprawozdawczej (?!). 

2) że Fundusz Pracy „zatracił wła- 
ściwy punkt podejścia do zagadnie- 
nia i stał się raczej funduszem inwe- 
stycyjnym, niż funduszem zatrudnie- 
nia”, 

3) że „często dawało się fikcjom (1) 
Co utrudniało istotne zatrudnienie bez 
robotnych”. 

Ni mniej ni więcej. 

Kiedy „sanacja” uchwaliła ustawę 
o: Funduszu Pracy, to nietylko okrzy 
czała ją jako swoje wielkie zwycię- 
stwo, ale też wmawiała w naiwnych, 
że dzięki tej ustawie znalazła rozwią- 
zanie sprawy be-robocia, na jakie ża- 
den inny kraj się nie zdobył. Krytykę, 
przestrogi i wskazania praktyczne P. 

. S. oczywiście zlekceważono. 

Teraz minister Opieki Społecznej 
Przedstawia w właściwem świetle Fun 
dusz Pracy, jako instytucję, która nie 
składa sprawozdań, która zatraciła 
właściwy punkt podejścia do zagad- 
nienia i która czesto dawała pożyczki 
fikojom. Brak sprawozdań jest raczej 
skutkiem tych „fikcyjnych'' pożyczek, 
Niż nieopanowania strony sprawozda 
wczej przez administrację lokalną, 
chociaż zapewne i to drugie wchodzi 
tu w gre. 

„Ustawa o Funduszu Pracy okazała 
Się bez wartości. 

Niedawno p. premier Kozłowski 
Potępił ustawę scaleniową, uchwalo- 
ną przy dźwiękach fanfar „sanacyj” 
nych”. Teraz p. min. Paciorkowski ro i 

I to samo z Funduszem Pracy, dru- 
Są chlubą „sanacyjnej” pracy usta- 
wowej. ` 

Ale tu nie chodzi o samą tylko us- 
ławę, lecz także o jej wykonanie. Na- 


leży przypomnieć, że na Fundusz 
Pracy składają się przeważnie świad 
czenia ludzi pracy. Że świadczeń tych 
udziela Fundusz Pracy pożyczek fik- 
cjom. Tego ustawa oczywiście nie 
przewiduje. Za to musi ponieść odpo” 
wiedzialność kierownictwo Funduszu 
Pracy, „Sanacja” ogromnie lubi sło- 
wo odpowiedzialność. Należy je tu za 
stosować w czynie, 


P. premjer Kozłowski w drugiej 
swej mowie zapowiedział rozwiązanie 
Funduszu Bezrobocia i przekazanie je 
go sgend Funduszowi Pracy. 31-go 


| 


Jak pracuje Fundusz pracy 


Bomba min. Paciorkowskiego 


października p. premjer Kozłowski 
nie wiedział widocznie co powie 19-$o 
grudnia p. min. Paciorkowski, Obe- 
cnie, rzecz jasna, nie może być mowy 
o przejęciu przez Fundusz Pracy a- 
gend Funduszu Bezrobocia, Należa- 
łoby raczej rozwiązać Fundusz Pra- 
cy. ; 
Rząd będzie musiał i na tem. polu 
„reorganizować”, Jak to się odbije na 
losie bezrobotnych, których liczba za- 
trważająco szybko wzrasta — zbyte- 
czna tłumaczyć: 
(imb.) 


Sensacyjna wiadomość j 


ZZZ a przymusowe 
związki zawodowe 


(Poruszana przed pewnym czasem spra | głos posłowie grupy robotniczej BBWR., 
wa wprowadzenia przymusowych związ- | postanowiono ustosunkować się przy- 


ków zawodowych w Polsce, jak słychać, 
stała się w ostatnich dniach na nowo 
aktualna. Mówią, że realizacja projek- 
tów, zmierzających do wprowadzenia 
tego nowego systemu, ma nastąpić w 
pierwszem półroczu 1935.) 

Jak się dowiadujemy, w ostatnich 
dniach odbyło się posiedzenie central- 
nego wydziału Z.Z.Z., na którem p. Mo- 


| raczewski referował sprawę wprowa- 


dzenia przymusowych związków zawo- 
dowych. Po dyskusji, w której zabierali 


Japonja nie boi się wyścigu zbrojeń na morzu 


Dalsze zbrojenia — jedynym wynikiem rozbrojeniowej konferencji 


Rząd japoński w swem oświadczeniu, 
dotyczącem wypowiedzenia umowy wa- 
szyngtońskiej podkreśla, że Japonja nie 
uchyli się od udziału w nowym układzie 
morskim, Gdyby jednak porozumienie 
mocarstw w tej sprawie okazało się nie- 
możliwem do osiągnięcia, rząd japoński 
pójdzie własnemi drogami, Japonja nie 
obawia się wyścigu zbrojeń na morzu.. 

Oficjalne wypowiedzenie traktatu war 


| szyngtońskiego nastąpi 27 grudnia.b, r. 


Admirał Osumi oświadczył, iż środki 
przewidziane na rozbudowę floty japoń- 


skiej pozwolą na zrównoważenie japoń- 


skich sił morskich ‘stosunku do St. 
Zjedn. Rozbudowa floty: łodzi podwod- 
nych i wielkich krążowników uzależnio- 
ną jest od stopnia rozbudowy floty ame- 
rykańskiej. ` kk 

Minister spraw zagranicznych, Hiro" 
ła zaznaczył, iż rząd japoński przedło- 
ży po świętach Bożego Narodzenia wiel- 
kim mocarstwom projekt konwencji roz 
brojeniowej, Japot.ja domagać się będzie 


zebrania się nowej konferencji morskiej 
najpóźniej pod koniec 1935 roku. 
NOWA JAPOŃSKA POLITYKA 
MORSKA. 
Delegacja japońska, biorąca udział w 
przygotowawczej konferencji morskiej, 


opuszcza w. najbliższych dniach Lon- | 
dyn i udaje się w drogę powrotną do Ja i 


ponji. Z delegacją wyjechać ma również 
ambasador japoński w Londynie, celem 


wzięcia udziału wspólnie” z członkami* 


delegacji w wielkiej radzie gabinetowej, 
zbierającej się w końcu stycznia, która 
ustalić ma wytyczne nowej japońskiej 
polityki morskiej, (ATE). i 
„NADZIEJE SIR SIMONA. 

Sir John Simon wygłosił wczoraj wie 
czorem przez radjo: przemówienie, któ- 
re poświęcił wstęprym rozmowom w 
sprawach morskich pomiędzy Japonią, 
Anglją a Ameryka. Minister spraw za- 
granicznych W. Brytanii 
mówiąc w imieniu rządu brytyjskiego, 


Układ francusko-sowiecki 


w sprawie Paktu Wschodniego 


W Moskwie opublikowano tekst pro- 
tokułu podpisanego w Genewie dnia 5 
b, m. przez ministra Lavala i komisarza 
Litwinowa, którzy stwierdzili wspólne 
postanowienie obu rządów zawarcia 
Paktu Wschodniego, Oba rządy. gdy roz- 
poczęte rokowania weszły w fazę, bar- 
dziej ożywioną, zgodziły się zająć nastę- 
pujące stanowisko: W swoich stosunkach 
z Rządami, które zostały wezwane do 
udziału w pakcie, a zwłaszcza z temi, 
które nie udzieliły nań swej zgody (?ol- 
ska, Niemcy) żaden z obu Rządów nie 
nawiąże rokowań, mających na celu za- 
warcie układów wielostronnych, lub dwu 
stronnych, mogących utrudnić przygoto- 
wanie i zawarcie Wschodniego Paktu 
regjonalnego. Zobowiązano się także 
wzajemnie do niezawierania układów 
przeciwnych duchowi, jakim kie- 
rują się oba Rządy. Z tej racji każdy 
z obu rządów będzie iniormowany 
przez drugi Rząd o każdej propozycji, 
odnoszącej się do tych rzeczy, jakąwol- 


| 


wiekby drogą ta propozycja nadeszła. 
Protokuł podnosi, że powyższe zobowią- 
zania obowiązują w ciągu calego tiwa- 
nia akcji dyplomatycznej, będącej w to- 
ku lub w ciagu wszelkich zamierzeń na- 
stępnych, które wynikną z tej samej 
głównej koncepcji i z tej samej troski. 
Oba Rządy zobowiązują się nie odstę- 
pować od tych zamiarów bez wspólnej 
zgody, stwierdzającej bezużyteczność 
kontynuowania tej akcji. Gdyby za- 
szedł podobny wypadek oba Kządy na- 
radzą się w sprawie nowych $warancyj, 
które w tym samym duchu i w tym celu 
uznają za stosowne udzielić sobie wza- 
jemnie. 

Oba Rządy przekonane są, że tego ro- 
dzaju stała i skuteczna gwarancja współ 
pracy dyplomatycznej irancusko-sowiec- 
kiej ułatwi powodzenie toczących się ro- 
kowań międzynarodowych i przyczyni 
się do wzmocnienia ducha wzajemnego 


zaufania między Rządami obu krajów. 


Pomoc dla bezrobotnych w Anglji 


„Wniosek nie obejmujący całości zagadnienia“ 


Izba Gmin przyjęła wczoraj 258 gio- 
sami przeciw 61 projekt rządowy, na 
mocy którego. rada walki z bezrobo- 
ciem, finansowana przez Rząd, będzie 
przyznawać zasiłki począwszy od 1 
marca i tym bezrobotnym, którzy utra- 
cili już prawa do zasiłków. Do tej pory 
tego rodzaju zasiłki były przyznawane 


| 


przez władze iokalne według różnych 
zasad. Nowy projekt przewiduje jedsso- 


lity system zapomóś dla -catego pań- 


stwa. 

Izba Gmin odrzuciła poprzednio 286 
głosami przeciw 75 wniosek Labourzy- 
stów. stwierdzający, iż projekt rządowy 


mie obejmuje całości zagadnienia.-(PAT) 


r 


oświadczył, 


NL wwa r r mc 


„mogę wyrazić nadzieję, iż dzięki wy- 
siłkom jakie uczyniliśmy, przygotowali- 
śmy drogę do wznowienia rozmów za 
2 lub 3 miesiące. (PAT). 


chylnie do tego projektu, 

W powziętej uchwale podniesiono, iż 
w zmienionym ustroju społeczno-poli- 
tycznym państwa przyjętoby bez zastrze 
żeń przymusowe związki zawodowe, w 
obecnym zaś ustroju konieczne są pew- 
ne zastrzeżenia, Słormułowane zastrze- 
żenia idą w tym kierunku, iż przymuso- 
we związki zawodowe powinny mieć: 

1) pełny samorząd, 

2) prawo zawierania umów i prowa- 
dzenia akcji o umowy, 

3) prawo wydawania własnych pism, 

4) prawo ewentualnej zbiórki fundu- 
szów celem niesienia pomocy robotni- 
kom, walczącym o poprawę bytu. (Press). 

** 


4% 

Komunikat Ag. „Press” dajemy w 
brzmieniu dosłownem, W jakim stop- 
niu odpowiada on prawdzie, — nie wie: 
my. Że Z.Z.Z. akceptuje tę taszystow- 
ską koncepcję, — temu nikt się nie bę- 
dzie dziwił. 


1341 rewolucjonistów z Asturji 


przed faszystowskimi Sądami Wojennymi 
Według ogłoszonych przez hiszpań- | osób, oskarżonych o udział w ruchu re- 


skie władze wojskowe danych. przed | 


trybunałami wojennemi stanąć ma 7347 


wolucyjnym w Asturji. (PAT.). 


Bankructwo Citroena 


Rządowi nie płacił podatków, 


ale do Rządu przychodzi 


Wczoraj francuska rada ministrów 
rozpatrywała sprawę bankructwa zna- 
nej firmy samochodowej Citroen. Głów- 
ny właściciel tej firmy, Andre Citroen, 
był przyjęty przez premjera Flandin'a i 
ministra skarbu Germain Martin'a. Za- 
kłady Citroen'a przedstawiły swój bi- 
lans sądowi handlowemu. Rokowania z 
wierzycielami prowadzone przez dwa ty 
godnie, nie dały żadnych wyników. Za- 
wieszenie wypłat przez zakłady Ci- 
troen'a wywołało wielkie wrażenie w 
paryskich kołach przemysłowych, Za- 
kłady zatrudniają w Paryżu przeszło 
20,000 robotników. Jest rzeczą niewąt- 
pliwą, że bankructwo Citroen'a mogło- 
by pociągnąć niezwykle zgubne następ- 
stwa w wielu gałęziach przemysłu fran- 
cuskiego. 

zk 

„La Presse” podaje ciekawe szczegó 
ły o stanie interesów wielkiego przemy- 
sdiowca, który, według dziennika, winien 
jest Rządowi z tytułu świadczeń socjal- 
nych 40 miljonów franków. Dziennik 


- twierdz”, 


o pomoc 


że zadłużenie to jest aktem 
zemsty ze strony Citroen'a, któremu po 
zakończeniu wojny Rząd francuski od- 
mówił przyjęcia wyrabianej w jego zakła 
dach amunicji wartości również 40 miljo 
nów franków. Citroen miał wówczas o- 
świadczyć, że postara się sumę tę w ja- 
kiejkolwiek formie wydostać od Rządu, 
Obecnie ten sam Citroen ucieka się 
do pomocy Rządu, któremu odmawiał 
płacenia podatków. 
l 4% 

W prezydjum rady ministrów uważają, 
jak twierdzi „Paris Soir", że okreś inter- 


'wencji państwa w sprawy fabryk pry- 


watnych minął już, nie może więc być 
mowy o pomocy Rządu dla zakładów Ci- 
troena. Jednak Rząd nie może obnięt- 
nie przejść do porządku nad losem co- . 
zbawionych pracy wielu tysięcy robot- 
ników. To też przypuszczać należy. że 
ułatwi on towarzystwu Citroen znalezie- 
nie odpowiednich kapitałów, pozwala- 
jących na uruchomienie fabryki, 


Przesilenie w Jugosławii 


Jewticz, prowadząc dalsze narady w | 


stronnictwa / słoweńskiego — Korosne- 


sprawie utworzenia nowego Rządu, przy | ca. (PAT.). 


jął wczoraj przywódcę rozwiązanego 


Zycie w „Trzeciej Rzeszy” 


Sąd specjalny w Darmstadtcie skazał 
na rok więzienia byłego sekretarza cen 
trowych związków zawodowych, oskar- 
żonego o dostarczanie dokumentów pań 
stwowych prasie zagranicznej. 


Tenże sąd skazał ra 7 miesięcy wię- 


zienia 22-letniego Niemca, który w swo 
im czasie w liście do byłego Prezyden* 
ta Rzeszy Hindenburga oświadczył m. 
in.: że uważa się przedewszystkiem za 


katolika a potem dopiero za niemca i 
że państwo czynić może co chce dopó* 
ty, dopóki nie sprzeciwia się prawom 
kościelnym. 

W Karlsruhe usunięty został ze służ- 
by. wachmistrz policji, który, powołując 
się na względy religijne, nie chciał zło- 
żyć przysięgi xa wierność według prze- 
pisanej roty. (PAT). 
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Jedno z największych zagadnień Polski współczesnej 
Kryzys oświaty w obradach Komisji Budżetowej Selmu 


Komisja Budżetowa Sejmu zakończyła 
wczoraj debatę nad budżetem Min. Wy- 
mań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
'nego. Sprawozdanie z przebiegu obrad 
środowych odłożyliśmy rozmyślnie do 
dzisiaj, bo chcemy dać czytelnikom ca- 


ło$ć obrazu, "nie fragmenty. Red. 
Początek dyskusji | 
Reierat wygłosił, jak pisaliśmy, pos. 


Zdz. Stroński, Referat był arsson 
dla posłów BBWR., najpierw 
preliminarza „własnemi słowami”, póź- 
miej -— urzędowy optymizm. Po refera- 
cie zabrał głos min. W. Jędrzęjewicz. 
MOWA P. JĘDRZEJEWICZA. 

P, min. Jędrzejewicz i 

przedewszystkiem awanse nauczycieli; 


z dn. 1 stycznia około 20.000 przejdzie 
do wyższej grupy. Zapowiedział następ- 
nie reorganizację szkolnictwa zawodo- 
wego i średniego. Zapowiedział w for- 
mie pełnej zresztą zastrzeżeń utworze” 
nie z początkiem przyszłego roku szkol- 
nego liceum rolniczego z ukraińskim ję” 
zykiem nauczania na obszarze jednego 
pb sda południowo - wschod: 
n 

Reorganizacja szkolnictwa średniego 
i zawodowego wynika, jak wiadomo, ze 
słynmej ustawy o ustroju szkolnictwa z 
czasów p. Janusza Jędrzejewicza. 

++ 


* 
Pierwszy przemawiał w dyskusji tow. K. 
Czapiński. Mowę jego podajemy w dokła- 


dnem streszczeniu tuż obok. 


Mowa tow. Kazimierza Czapińskiego 


Tow. Czapiński zapytuje na wstępie min, 


pał te projekty 
Eeg Teligi, o których w ubiegtym roku 

3. Jędrzejęwicz oświadczył ma ko 
mis jp” Episkopat nie chce ich za 
twierdzić? 

Mówca stwiendza rosnącą zaborczość 
kleru w stosunku do szkoły; — wario 
naprzykład zwrócić uwagę na książkę 
biskupa Łukomskiego o  konkordacie, 
według której ksiądz ma nie tylko wy- 
kładać religię, ale także kierować wy” 
chowaniem! Mówca podkreśla politycz- 
ve stanowisko kleru o, bro 
niącego faszyzmu ((wypadki w Austrji). 

Przechodząc do spnaw oświatowych, 
mówca stwierdza przedewszystkiem ©- 
gromne budżetowe upośledzenie badać 
naukowych. Tak np. zasiłki na prace 
naukowa i t. d. spadły z 1.3 milj. w w 
łiegłym roku na 880 tys., dotacje nau 
kowe zaś z 920 tys. na 150 tys. 

Oświata pozaszkolna, systematycznie 
topniejąca w budżecie, także spadła z 
500 tys. na 300 tys.; oczywiście nieza” 
leżne stowarzyszenia, jak TUR. żadnych 
zasiłków oddawna nie otrzymują. 

Mówca omawia oświatowe upośledze- 
nie mniejszości narodowych. Tak np. 
uniwersytetu ukraińskiego nietylko do” 
tychczas niema, lecz nawet owa niewy" 
nana kwota na onganizację studjów w 
języku ukraińskim spada z 63 tys; do 
śmiesznej kwoty 50 tys. 

Obszernnie mówca zajmuje się wycho- 
wamem fizycznem, na które budżet pre 
iminuje 7 milji. Przedstawia szybki roz- 
wój robotniczego sportu i jego znacze- 
mie. Wyraża wątpliwość, czy ostatnie 
projekty centralistyczne na- terenie spor 
tu (zatwierdzanie kapitanów sporto- 
wych etc.) są słuszne? Czy nię zapro- 
wadzą zadaleko w kierunku biurokraty- 
_ zacji? 

Następnie mówca obszerne wywody 
poświęca centralnemu zagadnieniu pol- 
skiej oświaty kryzysowi oświaty pow- 
szechnej. Stwierdza upadek oświaty po 
wszechnej, albowiem już w r. ub. pro- 
cent dzieci, objętych szkołą spadł z % 
proc. (przed kilku laty) na 89 proc. O- 
bęcnże ten procent jest jeszcze niższy. 
Przytem ten procent jest nierównomier 
ny į ma kresach wdług urzędowych da- 
nych w r. ub. wynosił 77 proc. Innemi 
słowy — na kresach blisko czwarta 
część dzieci jest poza szkołą. Razem 
obecnie mamy poza szkolą około 800 
tys. dzieci w Polsce, co zresztą nie wy- 
raġa całej tragedji, albowiem izby szkol- 
ne są przepełnione, a dzieci przychodzą 
nieraz naczczo; w tych warunkach pra- 
ca szkolna jest wogóle często Huzorycz- 
ną. Co na to Rząd? Rząd spycha zała” 
twienie sprawy na barki półprywatnego 
Tow. Budowy szkół, które, oczywiście, 
z całym kryzysem oświaty poradzić so- 
bie nie może. 

Mówca ironzuje broszurkę Kadena 
Bandrowskiego: „Budujmy szkoły”, któ- 
zej autor widzi ratunek w prywatnych 
składkach; zasługują natomiast n uwa- 
ge listy dzieci, umieszczone w tej bro- 
szurze (z kresów), w których opisują 
swe 'zby szkołne przerobione z resztu, 
jakkolwiek są „im. J. Piłsudskiego"... 
Mówca dalej zwraca uwagę na szalone 
przeciążenie nauczycieli szkól powszech 
nych i na stosowanie coraz w w'ęk- 
szym stopniu pracy bezpłatnych prak- 
tykantów. Braknie obecnie najmniej 17 
etatów nauczycielskich. 

Tow. Cząpiński poddaje ostrej kryty- 
ce t. zw „Radę Ośw'ecenia* przy mini- 
strze, która jest instytucją fikcyjną. Za 

ie na uwagę fakt, że nawet na tej 
Radzie zależni od ministra nauczyciele 
zaczęli głośno protestować przeciwko 
nądużywaniu nauczyc.ela do „sanacyj- 
nych” prac wio Niestety, Zw. 
Naucz. go dotychczas zamykał 
oczy na całą tragedję nauczyciela i o 
światy polskiej; dopiero w ostatnich cza 
sach powstała żywsza opozycja, prote- 
stująca przeć: wko dotychczasowemu 
stanowi rzeczy. Tylko pos. Jaworska 


wego optymizmu”, Mówca wskazuje ze 
statystyką w rękach, że nawet sowiety 
w ostatnch czasach poczyniły ogrom” 
ne postępy w zakresie oświaty szkolnej. 

Przedstawia systematyczne zmniejsza 
nie się budżetów oświatowych w Pol- 
sce. Mówi o wprowadzeniu do budżetu 
18 milj. nowej daniny szkolnej oraz o 
wielkiej nędzy wśród młodzieży akade- 
mickiej, Dziś oświata średnia . wyższa 
stała się, jak w dawnej Polsce monopo” 
iem klas posiadających. Zapytuje mini- 
stra o znany wileńsk! projekt stworze- 
nia „izb kultury” oraz o losy dawno 
zapowiadanego projektu ustawy © bi- 
bljotekach gminnych. Kończy oświaa- 
czeniem, że oświata jest zależna od wr 
stroju państwa i charakteru Rządu. Tru 
dno jest „wychowywać“ dziecko, gdy 
widzi ono takie objawy, jak Brześć, 
Łuck albo Bereza Kartuskal! 

Tow. Czapiński polemizował z szere- 
giem ustępów w mowie ministra, M. in. 
oświadczył, że nie zachodzi korzystny 
„zwrot' w stosunku społeczeństwa do 
szkoły, lecz zaznacza się wielki niepo- 
kój o dalsze losy szkolnictwa powsze” 


"chnego. 


W formie uwagi, wtrąconej do mowy 
tow. Czapińskiego, minister oświadczył, 
że mie zamierza wprowadzać „Izb Kul- 
tury", skoro jest „przeciwnikiem sa 
zacji sztuki”, 


Dalsza dyskusja 


W dalszym ciągu dyskuscji pos, Kor- 
nęcki (KI, Nar.) zapytywał, dlaczego 
Żydówki uczą dzieci katolickie? Pp. Je- 
remicz, Chrucki i Sommerstein poruszy- 
li zagadnienie szkół mniejszo ciowych. 
Pos. M. Rudnicka obszemie mówiła o 
szkolnictwie ukraińskiem, silnie wystę- 
pując przeciwko szkołom utrakwistycz- 
nym, Pos. Langer (Str. Lud.) wskazał na 
nędzę młodzieży akademickiej. Pos. Ba- 
licka (KL Nar) mówiła o tem, że Bere- 
za jest pogwałceniem godności młodzie- 
ży Pos. Jaworska (BB) oświadczyła w 
odpowiedzi, że to właśnie ONR-owcy 
naruszyli godność kierowników pań- 
stwa, Ta obrona Berezy ze strony pos. 
Jaworskiej wywołuje gwałtowne prote- 
sty na ławach endeckich, Posłowie err 
deocy biją pięściami w pulpity i woła- 
ją: „Kobieta broni Berezy!” 

Po zakończeniu dyskusji minister w 
odpowiedzi tow. Czapińskiemu oświad- 
cza, że postara się ustawę bibljoteczną 
wnieść do Sejmu jeszcze w obecnej se” 
sji Co się tyczy programów religii, to 
rzeczywiście episkopat ich nie zaakcep 
tował, ale obecnie toczą się dalsze na- 
rady z biskupami. Co się tyczy kryzysu 
oświaty powszechnej, min. s a, 
że w Polsce jest tylko 587 tys. dzieci 
bezszkolnych. Minister ma nadzieję, że 
ta luka już nie wzrośnie i że bieżący 
przyrost dzieci będzie pochłaniany 
przez szkolnictwo. Wobec tego należy 

cznie patrzeć w przyszłość... 

Referent Z, Stroński w odpowiedzi na 
zarzut tow. Czapińskiego w kwestji skre 
ślenia zasiłków na badania naukowe, 
potwierdza, iż. stawia wniosek podwyż- 
szenia preliminowanej kwoty o 250 tys. 
(co jeszcze bynajmniej nie daje cyfry te- 
gorocznej. Red.) - 

W sprawie PUWF-u wyjaśnia, iż pro- 
jekt zatwierdzania „kapitanów” związko 
wych fsportowych) dotyczy tyłko spor- 
tu reprezentacyjnego. i 

Komisja uchwaliła wszystkie wnioski 
referenta, Następne posiedzerie 10 sty” 
emia — budżety spraw zagranicznych i 
sprawiedliwości. 


Redukcje i turnusy 


w przemyśle górnośląskim 


Wczoraj odbyła się u Komisarza De- 
mobilizacyjnego w Katowicach konfe- 
rencja w sprawie wniosku o sturnusowa- 
nie 614 robotników Huty Królewskieś, 

Komisarz wyraził zgodę na sturnuso- 
wanie 225 robotników. į 


W? sprawie wniosku o redukcję 7 u: 
rzędników z huty „Silesia” w Lipioach, 
wyraził Komisarz zgodę na redukcję 5 
osób. Pozatem Komisarz załatwił een 
wy turnusów na kopalni „Wujek i 
„Marks“. 


Wyrok w procesie Spółki „Caro“ 


Wczoraj Sąd w Krakowie ogłosił wy- 
rok w głośnej sprawie spółki „Caro“. 

Na podstaw e wyroku oskarżeni Lan» 
dau i Porembski zostali skazani każdy 
na 5 miesięcy więzienia za nierealne spo- 
rządzenie bilansu (wykroczenie z art. 


123 ustawy o spółkach handlowych), na- 
tomiast uniewinniono ich od zarzutu o- 
szustwa i działania na szkodę miasta, 

Oskarżonym darowano karę na pod: 
stawie amnestii, 


Dziś obe:mie urzędowanie 


sekwesirator w Elektrowni b. min. Kühn 


Usianowiony przez Sąd sekwestratar 
sądowy Elektrowni Warszawskiej b. 
min. Kühn, obejmuje zarząd Elektrowni 
w dniu dzis ejszym, 

Natychmiast po zapadnięciu postano- 
wiema sądu handlowego o sekwestrze 
pełnomocnicy gminy podjęli odpis bas 
opatrzony klauzulą wykonawczą, celem 
wprowadzenia niezwłocznie sekwestra- 
tora do Elektrowni. 

FRANCUZI APELUJĄ, 

Pełnomocnicy francuskiego Towarzy- 
stwa Elektryczności zapowiedzieli wnie 
sienię zażalenia na postanowienie wy- 
działu handlowego Sądu Okręgowego 
do Sądu Apelacyjnego. 


Zażalenie to nie wstrzymuje wykona” 


nia decyzj. o sękwestrze . Jeżel Sąd 
Apelacyjny odrzuci skargę francuskiego 
Towarzystwa, ustanowienie sekwestru 
będzie ostatecznie prawomocne. 

Zgodnie z przepisami postępowania 


cywilnego sekwestrałor Elektrowni War 
sząwskiej składać będzie dochody osią” 
gane z tego olbrzymiego przedsiębior- 
stwa, po potrąceniu kosztów zarządu, 
do depozytu sądowego. Dochody te mo- 
gą być również na wniosek zaintereso- 
wanych siron złożone na oproceentowa- 
nie we właściwej instytucji finansowej. 
Fnudusze te pozostaną w depozycie do 
czasu prawomocnego roztrzyżnięcia za- 
targu 
PRĄD PODOBNO STANIEJE. 

Pierwszą czynnością nowego sekwe- 
stratora Elektrowni, będzie obok ogól- 
nych oszczędności wprowadzenie w ży” 
cie nowej obniżki prądu elektrycznego, 
która cbowiązywać ma od przyszłego 
tygodnie, Wszelkie pisma Elektrowni, 
jak rachunki it. p, wystawiane będą 
obecnie w imieniu sekwetru. 

O pszebiegu procesu podajemy na 
str. 3. 


Sala sądowa stolicy 


„WIECZÓR WARSZAWSKI“ CONTRA 
PAN MORACZEWSKI. 
Onegdaj Sąd Okręgowy w Warszawie 


redaktorowi 
dzialnemu „Wieczoru Warszawskiego", 
tuszczykowi. 

Sprawa, jak podawaliśmy, dotyczyła na- 
zwania p. Moraczewskiego przez Wieczór 
Warszawski „notorycznym oszczercą”. 

Jak wiadomo obrona ofiarowała się prze 
prowadzić dowód prawdy, wzywając świad 
ków: b. min. Zdziechowskiego, sen. Głębiń- 


skiego i b. wojewodę Dębskiego. 

Sąd okręgowy w motywach wyroku uznał 
zeznania tych świadków, potwierdzające 
zarzuty „Wieczoru Warszawskiego”, jako 
niewystarczające, gdyż były one „sądami 
jednostronnemi'. 

Sąd skazał redaktora Wieczoru War- 
szawskiego na 2 miesiące aresztu i 500 zł. 
grzywny, darowując kary na mocy amne- 
stji. 

Adw. Niedzielski, obrońca red. Matusz- 
czyka zapowiedział apelację. IK, 
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Wczorajsze posiedzenie Senatu 


Na wstępie p. marszałek odczytał zarzą- 
dzenie Prezydenta o odroczeniu sesji, po- 
czem zawiadomił Izbę o zmianach, jakie 
zaszły w rządzie podczas przerwy w pra- 
cach Izb. 

Następnie p. Marszałek poświęcił go- 
rące wspomnienie zmarłemu tragicznie 
ministrowi Pierackiemu, oraz senato- 
rom tow. Stefanowi Kopcińskiemu i 
Wendtowi. 

O nieodżałowanym naszym tiowarzy- 
szu Kopcińskim p. Marszałek Sentau 
powiedział: 

Š. p. Senator Dr. Kopciński, ur. się 
roku 1878 w ziemi kieleckiej. Szkołę 
średnią ukończył w Kielcach, a stu- 
dja wyższe w roku 1903 na Wydziale 
Medycznym Uniwersytetu Warszaw- 
skiego. 

Jako lekarz psychjatra poświęcił 
się z zamiłowaniem pracy zawodo- 
wej, pracując w szeregu szpitali dla 
umysłowo chorych z właściwym mu 
humanitarnym ujęciem swych obowią” 
zków. Jednocześnie stał się bardzo 
czynnym działaczem na połu kultu- 
valno - oświatowem i społecznem. W 
czasie wielkiej wojny zaśgnany kole- 
ją wypadków do Rosji stał na czele 
Polskiego Komitetu Pomocy Ofiarom 
Wojny w Penzie, nie przestając pra- 
cować czynnie na terenie oświato- 
wym. 

W odrodzonej Rzeczypospolitej kon 
tynuował tę pracę w samorządzie 
łódzkim, gdzie zajmował stanowisko 
przewodniczącego Wydziału Oświaty 
i Kultury, W roku 1920 służył w. 
Woisku Poisxiem, jako ochotnik i kie 
ruje pracą czołówek oświatowych na 
froncie 

Wybrany w rawu 1922 do pierwsze- 
go Senatu Rzeczypospolitej Polskiej 
zasiadał w tej wysokiej lzbie w prze- 
ciągu trzech kadencyj. 

Zmarły był człowiekiem szłiachet- 
nego i gorącego serca połen był umi- 
ławania sprawy publicznej. Był on je- 
dnym z tych ludzi, co koło żadnego 
zjawiska życia polskiego nie prze” 
szedł mimo, ie, «a jut szcze” 
gólmie żywo obchodziło go zagadnie- 
mie oświaty i wychowania narodowe- 
go. W życie i pracę Senatu wnosił at- 
mosterę kultury, umiał też wzbudzić 


Wysoka Izbo! Dzień 26 stycznia 1934 
r. nie będzie zapisany, jako dzień chwa- 
ły rządów „sanacyjnych” w Polsce. Kie- 
dy uchwalono Konstytucję 17 marca 1921 
r. socjaliści złożyli deklarację, stwier- 
dzającą, że chociaż nie mogą oddać gło- 
sów za całością ustawy konstytucyjnej, 
uważają za obowiązek stwierdzić w obli 
czu kraju i całej klasy pracującej, że z 
dniem uchwalenia Konstytucji Polska 
staje w rzędzie państw demokratycz- 
nych; na wiekuistych zasadach prawa i 
wolności jest oparty byt niepodległy, 
potęga i bezpieczeństwo Rzeczypospo” 
litej zapewniające wszystkim obywate- 
lom równość, a pracy powszechne posza- 
nowanie. 


Było rzeczą jasną, że po takim wstę- 
pie musiały przyjść stwierdzenia, że wła- 
dza zwierzchnia Rzeczypospolitej należy 
do narodu, że niema ustawy bez zgody 
Sejmu, wyrażonej w sposób regulamino- 
wy, że art, 96 znosi przywileje rodowe, 
stanowe, herby, a uznaje tylko tytuły 
naukowe, zawodowe i urzędowe; że art. 
98 orzeka, że nikt nie może być pozbar 
wiony sądu, a kary połączone z udrę- 
czeniem fizycznem nie są dozwolone i 
że nikt takim karom podlegać nie może. 


26 stycznia r. b. ins pereo fonn 


stytucyjna. Jak na Górze Synai wśród 
śrzmotów i błyskawic, tak i na sali sej 
mowej wśród oklasków, okrzyków, uś- 
cisków, a nawet pocałunków obwiesz- 
czomo światu dziesięć definicji zamiast 
norm jasnych, trwałych, stwierdzają” 
cych, że wszelka władza bierze swój po 
czątek w narodzie, że Sejm decyduje 
większością, że Prezydent ponosi od- į 
powiedziałnoć za swoje czyny i t. d. 
Już na posiedzeniu komisji Senatu 
stwierdziłam, że uchwalenie tej ustawy 
w Sejmie nie było zgodne ani z przepi” : 
sami Konstytucji, ani z regulaminem, że | 
ne było przepisanej liczby 222 posłów: 
co zresztą pr: komisji kon 
stytucyjnej Senatu stwierdził na nasze 
zapylane, że Pan Marszałek Sejmu, 
przesyłając uchwałę i pismo do Senatu, 
nie powiedział w tem piśmie w myśl wy 
maga; Konstytuci i regulaminu, że było 
na saii 222 posłów. Wobec tego wyrazi- 
łam zdanie i przekonanie, że ten pro” 


z ZOE AN, R O ZZOZ W Z w NN 


Mowa tow. sen. Kłuszyńskiej 


Senat daje na zapowiedzi... zmian w konstytucj 


szacunek i sympatję wszystkich nie” 
zależnie od przekonań i - 


Cześć Jego pamięci", 


Wszystkich trzech przemówień lzba 


wysłuchała stojąc. 


Następne Izba przyjęła do wiadomości . 


zrzeczenie się mandatów przez senatorów: 


Dobieckiego, Wyrostka i Rydzewskiego. 


Izba uznała wszystkie trzy mandaty za WJ. 
gasłe, 

Z kolei przyjęto bez dyskusji dwie usta- 
wy: o chorobach zakaźnych i o pielęgniar- 
stwie. 


Zapowiedź zmian 
w Konstytucji 

Przystąpiono do sprawy 
zmian w konstytucji „uchwalonej 
BB. w Sejmie w dn, 26 stycznia r. b. 

Po zreferowaniu przez sen. Rostworow* 
skiego zabrał głos sen. Głąbiński (Kl. N.), 
zapowiadając głosowanie przeciw projekto" 
wi, jako niezgodnemu z zasadami narodo” 
wem:. Sen. Głąbiński oświadczył się przy 
tej sposobności jako przeciwnik rządów 
parlamentarnych. 

Sen. Woźnicki nie jest przeciwny 
zmianom, ale nie spodziewa się, by te 
zmiany, których pragną ludowcy udało 
się przeprowadzić. Na projekcie tym 
ciąży przekleństwo czynu z dn. 26 sty” 


czna r, b. 


przez 


Masszałek przywołuje mówcę do p „Aj 
krytykować u- 


rządku i nie 
chwał drugiej Izby. 
Sen. Woźnicki: Nie na to otrzymalść 
my druki i sprawozdania sejmowe, byś” 
my je chowah do kosza. lecz po to byś- 
my śiedzili przebieg prac Sejmu. 


Marszałek: Do śledzenia prac Sejmu - 


powołana jest Izba 


sejmowa. f 
Sen. Woźnicki: Ale i całe apołeczeń © 
stwo ma do tego prawo, Nigdy nie usi- . 


łowałem podważać powagi Semu, 


Mówca zgłasza wniosek: Senat od- 2 


rzuca projekt konstytucji, jako uchwe' 
lony przez Sejm niezgodnie z przepisa- 
mi wyma i Regulaminu sejmowe” 

marszałek 


głosowanie tego wniosku, który przesą” dA 
dza meritum sprawy, a tego niema 54 | 


porządku dziennym. 


jekt wogóle nie nadaje się do 
i że żądamy odrzucenia tego aero 
Konstytucji. Ten sam wniosek zgłaszam 
także 1 dziś. 


Zakończenie obrad 


Sen. Januszewski nazywa projekt kon- | 


stytucji petryfikacją swawoli i biurokracji. 
Projekt ten, gdyby się stał ustawą według 
naszego zdania, doprowadziłby do katastro 
fy i do klęski Państwa Polskiego. 

Wobec nieprzyjęcia wniosku sen. Wot- 
nickiego mówca zgłasza wniosek o zapo” - 
wiedzenru odrzucenia projektu. 

Sen. Woźnicki wyjaśnia, że taki miot 
zgodny jest z art, 35 Konstytucji. 

Więkczością głosów BB. przyjęto wnio 
sek komisyjny zapowiadający zmiany Y 
projekcie konstytucyjnym BB. 

USTAWA O DODATKOWYCH 
KREDYTACH. 

Skolei Senat przystąpił do 
ustaw o dodatkowych kredytach, Po refer 
racie sen, Barańskiego zabrała głos tow" 

sen. Kłuszyńska, omawiając sprawy arię” 
zane z Polonją zagraniczną, 
tow. Kłuszyńskiej podamy w jednym pti: 
stępnych numerów. Senat przyjął większo 
ścię BB. obie ustawy, poczem tą samą wię” 
kszością uchwalił ustawę o dodatkowym po 
datku od cukru. 

P. Marszałek Senath zamknął e 
nie życzeniami świątecznemi. 
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Pączek 5-tym 
wiceprezydentem Warszawy 
Pos. Antoni Pączek został miąnowe” 


ny piątym wiceprezydentem Warste- 


wy. 


| Aresztowanie 


b. dyktatora Kuby 


Na żądanie konsula generalnego 
by, policja aresztowała b. pr 
Kuby, a następnie członka rządu pre” 
Machado gen. Alberta Herrero. 

Powyższe zarządzenie władź amory 
kańskich było zastosowane swego c2% 
su do b. prez. Farra który c 
grożącej mu  ekstr przez 
Zjednoczone musiał Ameryk< * 
udał się do Europy. 

Herrero został aresztowany 
wypadku samochodowego, jakiemu 4 
legi. (PAT.]. 


BON 


Kw 
ezydentė. 


<zął urzędować, 


Wwemu kamratowi, 


dą 


- lektyc 


Zakopane bawi się, jak nigdy! 

W jednej z cenionych instytucyj mia- 
nowano nowego dyrektora. Przyjazd no- 
Wego dyrektora poprzedziła wielka fa- 
ma, że posiada on „wielkie plecy”, bo- 
wiem pochodzi z prawdziwyca i rzeczy- 
Wistych legjonistów. Cieszyli się więc 
członkowie Związku Legjonistów, Związ 
ku Strzeleckiego, rezerwistów, jako, że 
Rowy dyrektor miał położyć wielkie za- 
slugi w legjanach. 

Istotnie po upływie pewnego czasu dy- 
tektor K. przybył, objął stanowisko i za- 
Legjoniści, jak to le- 
£joniści, zaraz polecieli przyjrzeć się no- 
Oglądają go, obcho- 
dzą, patrzą: dyrektor jak dyrektor, ale 
gdzie, na jakim odcinku łegjionowym wal 
czył, jakoś niebardzo sobie przypomi- 


Oni i- kultura 


Akurut w tym ozasie, gdy z Filharmonji 
berlińskiej wypędzamo prof. Furtwaengle- 
ra za to, że ośmielił sią wziąć w obronę 
twego - szykanawanego przez hitlerowców 
Hindemitha, — w wychodzę 
tym w Berlinie, zgleichschaltowanym oe 
oczywiście, „Iheater-Tageblatt* jakis No- 
bbe napisał: „Każda krytyka dezorganizu 
je. Skoro zatrmiliśmy krytyki politycznej 


'_ Powinniśmy także położyć kres krytyce ter 
= abralnej"... Jest to jedna z tych historycz- 


nych wypowiedzi, które lepicj niż wezel- 
kię enuncjacje „mężów stanu“ tłumacza 


istote .miemicckiego faszyzmu. 


+» 
+ 


Uczniowie nieraz prześcigają ministrów 
è zdumiewają świat swemi postępami, — 
Łotewski Rząd Utmanisa, który niedawno 
usuwał a bibłjotek ryskich dzieła Markea 
i Tołstoja, skonfiskował obecnie... zbióń 
zadań algebraicznych S zaposznikowa i 
Wałcewa (używany nb. przed laty i w 
szkołach rosyjskich na terenie b. Kongre- 
3ówhi). Widocznie i algebra, tak samo 
lak literatura, muzyka, rzeżba czy teatr, 
może być dla faszyzmu — groźna, bo nie 
U > 
. Wybitny przedztawialeł brunatnej „elie 
dy" i prezea hitlerowskiej „akademji lite- 
*atury", Hana Johst, w swej sztuce p. t.: 
»Schłagcter", poświęconej dziejom tego 
sepiega i zbrodniarza, napisal wiekopone 
ne ałowa: „CHWYTAMY ZA REWOL- 
WER, GDY KTOŚ WYMÓWI SŁOWO: 
KULTURA". 


A Romain Roland, APE pacyfi- 
ała i humanitarysta, pissqo niedawno o „bo 
haterskiej porażce robotników wiedeńskieh 
podkreślił: „Rozproszyła ona iluzje, ża 
możliwe jest adobywanie władzy epołecz= 
ej krok za brakiem i duchową bronią”. 

kok 

* 
_ Wakteż tu walezyć „duchową bronią z 
b którzy konfiskują podręczniki al- 
Jebraiczne i na dźwięk słowa: kultura — 
»ahwytają za rewolwer?" Bd. 


Zmiany 


W kołach politycznych krąią pogto- 

iè e miejsce p. Kaczyńskiego — 

im zostanie miano 

Wany doydiwówi wojewoda tanno” 
Polski pułk. Maruszewski. 


a hh 


myśli socjalistycznej 


Dr, Aleksander Kielski; „O tak zwa- 


pitka z „Przeglądu Ra: 
wów 1934). 


Kwestja materjalistycznego pojmowa- 


1 hia dziejów, czyli tak zwanego materja- 


izmu historycznego, interesuje zazwy- 
Czaj historyków, którzy dla jej poparcia 
ub odparcia przytaczają liczne przykła- 
dy z dziejów społeczeństw ludzkich, 


 tozmajcie interpretując badany przez 


Siebie okres dziejowy, Tow. A. Kielski 
W swej pracy ujął to zagadnienie zę stro 
Ay filozoficznej. 

Marks, który w swych pierwszych 
Ułodzieńczych pracach pisał: „Mózgiem 
Wyzwolenia jest filozofja, a sercem pro- 
aajt” — doszedł do rozstrzygnięcia 
tie od strony serca, lecz mózgu. Koleb- 
k marksizmu była filozofja niemiecka, 
tóra w równym stopniu rozpalała umy- 
ały młodzieży, jak nauki przyrodnicze w 

ę dziesiątków lat później (doba po- 
ywizmu w Polsce), jak zagadnienię 

i politycznej w końcu XIX i na 
pnozątku. XX wieku, jak wreszcie spra- 


| WY sportowe w okresie powojennym. 


ks był, jak wiadomo, uczniem Hegla, 
Pd którego przejął nietylko metodę dja- 
czną, lecz i niejeden pogląd. Spro- 
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Aym materjahźmie historycznym“ (Od- | 


Ale kto wie, może i był, może walczył 
pod pseudonimem, może gdzieś w Kar- 
patach, nie wszystkich się przecież zna 
osobiście i nie wszystkich pamięta. 

Postanowili jednak bliżej zapoznać się 
z przeszłością. Szykają w kartotekach, 
na literę K jest dużo, tylko właśnie „aus- 
gerechnet” Edwarda Kalinowskiego zna 
leźć nie można. Dziwy nie dziwy, może 
pomyłka: jakiś bliżej nieznany legjoni- 
sta, Któryś z legjonistów śmielszej na- 
tury z całym jednak respektem dla wy- 
sokiej godności dyrektorskiej zaczął się 
przepytywać: 

-—— Pan dyrektor 
prawda? 

— Owszem w legjonach. 

— Dziwne, że my się jakoś nie spot- 
kali, bo ja jeszcze z kadrówką wyszedł 
i całą kampanję z komendantem przebył, 
A może pan dyrektor gdzie w Karpa. 
tach? 

-— Hh, hm, widzi pan kolega, 


w legjonach, tego, 


* 


w le- 


m _ Str. 3 meme 


„Bliżej nieznany legionista" 


gjionach to ja byłem, tylko tak się zda- 
rzyło, że ja w innych legjonach byłem. 

— Jakto w innych? 

— No tak, ja byłem w legjonach Gor- 
czyńskiego. 

"AA 

Od tego czasu już się więcej nie pyta- 
ją o zasługi legionowe nowego dyrekto- 
ra, natomiast ci, którzy nie mają wiel- 
kich pleców, tak sobie czasami delibe- 
rują: Dziwnie się to składa, że ci, c9 po- 
szli za komendantem Piłsudskim, muszą 
ustąpić miejsca tym, co poszli za „ko- 


"mendantem'* Samsonowem. 


A CZY ZNASZ TY BRACIE młody 
Polskie wina, polskie miody 

i Kruszwicę co od dawna 
MAKOWSKIEGO WINEM sławna 
Niech więc każdy z nas pamięta . 
Winem tem obchodzi święta 


są 


OGG 


Przegląd prasy 


POLITYKA FINANSOWA „SANACJI. 
Konserwatywny „Czas' krakowski, 
który od pewnego czasu zachowuję się | 


ko dygnitarze, zajmujący po kilka do” 
' brze płatnych posad i stanowisk. 
Jak określa „Czas' ohecną politykę 


| wobec „sanacji', jak najniesłorniejszy | finansową? Czytamy: 


„enfant terrible”, zamieścił zuów jeden 
z tych artykułów, które napewno mie wy 
wołają zadowolenia u kierowników BB. 
Pisze „Czas”: 
„Zwróciliśmy się do pewnego siyn- 
nego ekonomisty z prośbą o artykuł o 
polskiej polityce finansowej do na- 
szego numeru świątecznego. Znakomi- 
tość odpowiedziała : Mój panie cóż tu 
można napisąć?? Polska jakoś te de- 
ficyty wytrzyma, ale jest rzeczą jas- 
. ną, że ta polityka skończy się jakąś 
nową pożyczką, już nie Narodową, 
ale naprzykład Mocarstwową. Więc 
pooóż psuć ludziom humor na święta”? 
„Polska jakoś te deficyty wytrzyma” 
— powiedział cytowany ekonomista, 
Niewiadomo tylko, jak vależy rozumieć, 
że „Polska wytrzyma“. Czy zmaezy to, 
że setki tysięcy bezrobotnych przetrzy* 
mają głód i chłód? Bo Polska to nietyl- 


Miljionowe nadużycia 


w Dyrekcii Warszawskiej P. K.P. 


Podczas przeprowadzenia iuspekcji na 
stacji Łowicz władze śledcze natrafiły 
na bardzo poważne nadużycia na tere- 
nie kolejowej Dyrekcji Warszawskiej, 
Dokonano licznych aresztowań wśród 
pracowników kolejowych i znaleziono 
wiele dowodów, świadczących, że nadu- 
życia popełniane były na szeroką skalę 
i trwały od wielu lat. Nadużycia te obej- 
mują nietylko stację Łówicz, ale i teren 
Dyrekcji Warszawskiej. 

Dochodzenie w sprawie tych nadużyć 
prowadzi z ramienia ministerjum komu- 
nikacji inspektor Baczewski, Udał się 
on do Łowicza, gdzie urzęduje w wago- 
nie kolejowym, połączonym telefonicz- 
nie z Warszawą. Z ramienia władz sądo- 
wych dochodzenie prowadzi wiceprok. 
Jan Wrzeszcz. 


Przeprowadzone są liczne rewizje i pa 
madzony obfity. materjał dowodowy. We 
dług pobieżnych obliczeń, suma, na jaką 
poszkodowany został skarb państwa, 
sięga miljona złotych. Będz'e ona usta- 


Tragiczny wypadek 
b. prezydenta - 


Z Nowego Yorku donoszą, że b. pre- 
zydent Kuby Alberto Herrera padł ofiar 
rą wypadku samochodowego: przewró- 
cony przez auto doznał złamania pod- 
stawy czaszki Tragiczny wypadek zda 
rzył się w chwili, gdy Herrera udawał 
się do władz Stanów Zjednoczonych, 
jako zagrożony ekstradycją. (PAT.). 


| w w e 


Robotnicy popierajcie 
„swoje pismo 


wadziwszy teorję swego mistrza z wy- 
żyn metafizyki na ziemię i dokonawszy 
mistrzowskiej analizy istniejących sto- 
sunków, Marks ujrzał syntezę nie w he- 
glowskiem „państwie rozsądku”, lecz w 
ustroju socjalistycznym, usuwającym do 
tychczasowe przeciwieństwa przez stwo 
rzenie wyższej formy rozwoju, 

Prof, Kielski pominął słusznie kwestję 
wpływów lewego skrzydła heglistów na 
naukę Marksa. Teorja Hegla jest prze” 
starzała, a wysiłki neo-hegeljanistów nie 
zdołają przywrócić jej barw świeżości. 
W pracy prof. K, teorja materjalistyczne 
go pojmowania dziejów ulega ocenie z 
punktu widzenia dzisiejszych teoryj fi- 
lozoficznych i socjologicznych (lecz. ra" 
czej tych pierwszych). Autor doskonale 
się orjentuje w zagadnieniach filozolicze 
nych, których to lub nne rozwiązanie 
może wpłynąć na ustosunkowanie do teo 
rji historycznego materjalizmu, i anali- 
zując je szczegółowo, zwalcza z powo- 
dzeniem powierzchowną i nie dociera- 
jącą do głębi zagadnienia krytykę mark- 
sizmu. 

Najmniej ` 


przekonywająco wypadła 


część pracy, dotycząca. stanowiska deter : 


mistycznego i indetermistycznego, choć | 
wnioski wyciągnięto Rów słuszne na 


lona dopiero po ukończeniu śledztwa, 
prowadzonego w bardzo ' 
tempie. 


U 


Nazwiska osób aresztowanych, oraz 


energicznem | bliższe szczegóły afery trzymane są, ze 


względu na dobro śledztwa w tajemnicy. 


Elektrownia pod sekwestrem 


| 


Wczoraj ogłoszone zostało postano- 
wienie sądu handlowego w sprawie po- 
zwu- gminy miasta Warszawy przeciwko 
spółce akcyjnej „Francuska Spółka Ak- 
cyjna Tow. Elektryczności w Warsza- 
wie" . 

Sąd stanął na stanowisku, że gminie 
m. Warszawy przysługuje prawo żądania 
rozwiązania przez sąd z winy pozwanej 
spółki umowy koncesyjnej z r. 1902, 

Sąd uznał prawo żądania gminy uzna- 
nia za własność całego przedsiębiorstwa 
Elektrowni Warszawskiej z jej mająt- 
kiem ruchomym i nieruchomym, wraz z 
lokalami, urządzeniami i budynkami.- 

Sąd uznał, że gminie przysługuje pra- 
wo żądania eksmitowanie Tow. Elektry- 


czności z zajmowanych przezeń lokali, 


wraz ze wszystkiemi osobami, reprezen= 
tującemi to towarzystwo, 
Sąd uznał, że gminie przysługuje pra- 
'wo żądania przepisania na gminę prawa 
własności nieruchomości, oraz żądania 


ustalenia wysokości sumy należnej gmi- 
nie przy rozwiązaniu umowy z winy kon 
cesjonarjusza, jak i. sum należnych z po- 
wodu zmiany ceny prądu. 

Sąd handlowy postanowił zabezpie- 
czyć pozew gminy m. Warszawy przez 
ustanowienie sekwestru całego przedsię 
biorstwa Elektrowni, bez żadnego wyłą 
czenia, Sekwestr obejmuje w szczegól- 
ności nieruchomości przy ul. Dobrej, E- 
lektrycznej, Praskiej, Wiktorskiej, Miej- 
skiej, Niskiej, Żelaznej, Tamce, Okopo- 
wej i Kolejowej, wszelkie zapasowe ma- 
terjały Elektrowni, sieci, przewodów, u- 
rządzenia oświetlenia miasta, 
biur, archiwa, plany i dokumenty, wszel- 


kie budynki Elektrowni, oraz wytwórnię 


prądu. 

gw handlowy mianował równocześnie 
zarządcą Elektrowni b. ministra komu- 
nikacji i b. dyrektora tramwajów miej- 
skich, Alfonsa ĶYühna, LK. 


W Rumunii 


Wódz partii narodowo-chłopskiej Mariu 
w zatargu z własnym stronnic.wem 


Długoletni przywódca partji nerodo- 
wo - ahłópskiej i b. premjer Maniu u- 
stąpił z komitetu wykonawczego partji. 
Maniu popadł w konflikt z komitetem 
wykonawczym partji narodowo - chłop- 
skiej w związku ze swym słynnym me- 
morjałem, omawiającym powrót króla 
Kanola do Rumunji w r. 1930. Maniu w 
memorjale tym do pewnego stopnia 


'Kielskiemu, ba- 
daczowi zjawisk socjologicznych i filo- 
zoficznych, stanął tu na przeszkodzie 


korzyść determinizmu. 


Kielski - prawnik. Kwestja odpowie- 
dzialności za czyny, ujęta zresztą raczej 
z punktu widzenia prawa, niż etyki, psu- 
je nieco linję rozumowania "), Bardzo 
udatnie natomiast wypadła argumentacja 
na rzecz przewagi czynnika ekonomicz- 
nego w dziejach, wbrew teorji $tammle- 
ra i innych socjologów, widzących nieu- 
stannie w materjaliźmie historycznym 
degradację ducha ludzkiego. 
stosunku materjalizmu dziejowego do tak 
zwanego idealizmu została ujęta bardzo 
jasno i przekonywająco. 


` *) Autor słusznie zresztą oddziela psy- 
'chiczne procesy woli od momentu odpo- 
wiedzialności za czyny. Historja zna wy- 
padki, gdy wiązanie teoretyczno . spekula- 
tywnych rozważań ludzi nauki ze sprawą 
"odpowiedzialności za czyny A A aaner 
do tragikomicznych wydarzeń, Tak np.' 

pierwszej połowie « XVIII. wieku król 
pruski, Fryderyk Wilhelm. I jeden z naj- 
większych barbarzyńców, jakich zna hi- 
storja, kazał uwięzić, pozbawić katedry 
uniwersyteckiej i wydalić za granicę słyn- 
nego filozofa, Krystjana Wolffa, gdyż 
sławetni generałowie, kompani œ  „kolee 
gjum tytułowego”, wytłomaczyli  tępemu 
królowi, że rekruci będą masowo dezerte- 
rować, powołując się na  szerzoną przez 
profesora |teorję determinizmu,. usprawie- 
dliwiającego jakoby ich ,dezercję. + + 


Kwestja ; 


wciągnął osobę króla do dyskusyj poli 
tycznych. Jak wiademo, memorjał ten 
został skonfiskowany. | 

Liczni . członkowie partji narodowo- 
chłopskiej, jak i koła kierownicze par- 
ti, wyrzucają Maniu, iż naraził partję 
na niebezpieczeństwo przez swoje sta” 
nowisko wobec korony. (Havas). 


Z poglądem autora, że termin „inate- 
rjalizm dziejowy' nie jest szczęśliwy i 
da się z pożytkiem dla sprawy zamienić 
na „ekonomiczne pojmowanie dziejów” 
(czy socjologji) łatwo można się zgodzić. 
Materjalizm dziejowy nie ma nic wspól- 
nego z materjalizmem filozoficznym. Nie 
porusza zagadnień bytu, wskazuje jedy- 
nię na przewagę ekonomicznego pier- 
wiastka nad jego tak zwaną nadbu- 
dową ideologiczną, Nie uważam jednak 
za słuszne mniemanie autora, że na dnie 
zatargu między marksistami, a ich prze- 
ciwnikami z obozu mieszczańskiego spo 
czywa nieporozumienie, wypływające z 
nazwy „materjalizm historyczny”, Raczej 
świadomość ścisłego związku marksizmu 
z socjalizmem jest przyczyną nagonki na 


| materjalistyczne pojmowanie dziejów. 


Dziś zwłaszcza, w okresie przemijającej 
mody faszyzmu, gdy kult samozw ańczych 
wodzów każe faszystom szukać raczej 
ideologicznego oparcia w starej teorji 
Carlyle'a o roli jednostki w historji, oie- 
nawiść do poglądu Marksa na dzieje ludz 
kości przybiera szczególnie jaskrawy 
charakter. Spór o znaczenie historji 
nie jest sporem czysto naukowym, mimo 
pozorów objęktywizmu. Fakt bezspor- 
ny, że nauka oficjalna poszła na służbę 
do faszyzmu, znajduje wyraz w kamna- 
nji antymarksowskiej. 


© JAN KRZESŁAWSKI 
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„Nasz system podatkowy jest okro- 
ny, wadliwy, sklecony na prędce, cha- 
otyczny, skomplikowany. Prawo nar 
kładania podatków jest rozparcelowa- 
wane pomiędzy cały szereg instytucyj, 
funduszów i t d. W dodatku, w okre- 
sie deficytów, polityka podatkowa, je- 
żeli pominąć puste frazesy, streszcza 
się w zasadzie: brać gdzie się da, jak 
się da. co się da. Ci, co zapłaciji wszy - 
stkie podatki, widocznie płacić mogę, 
więc się ich uprzejmie prosi o wpła- 
cenie do kas skarbowych więcej, niż 
się należy. Cały nasz „system“ podate 
kowy ((jeśli brak systemu można sy- 
stemem nazwać) jest nad wszejki w-y 
raz rujnujący dla naszego gospodar- 
stwa narodowego, demoralizuje lud- 
ność, a rządowi niesłychanie wśród lu 
dności szkodzi. Serca i zaufanie oby- 
wateli pozyskać może tylko ten rząd, 
który im da reformę podatkową”. 

A ponieważ obecny Rząd nie zmieni 
swej polityki podatkowej lub teź zmieni 
na jeszcze gorszą, więc „Czas” ma po” 
wody do zmartwień. 

MAURYCY MOCHNACKI I „GAZETA 

POLS 

Z okazji setnej roGZaścy zgonu Mau” 
rycego Mochnackiego, „Gazeta Polska” 
przypomina, że był on redaktorem „Ga- 
zety Polskiej” w okresie poprzedzają 
cym powstanie listopadowe. 

„Gazeta Polska” pisze: 

„Tytul „Gazeta Polska“ z malemi ` 
odchyłeniami ma dobrą trądcję — tya- 
dycję złączoną z Mochnackim, Kraszew 
skim, Kronenbergiem, Leem i Skwar- 
czyńskimi”. 

Nawiązywan:e obecnej „Gazety Pol- 
skiej” do tradycji Mochnackiego jest 
dość dużym cynizmem, Gdyby Maurycy 
Mochnacki, demokrata, członek Związ” 
ku Wolnych Braci Polaków, wyrazicie! 
radykalnych poglądów społecznych á 
przeciwnik „ideologji bata”, mógł 2a- 
brać dziś głos, to napewno nie nazwał” 
by swymi kolegami ludzi, peacujących w 
obecnej „Gazecie * i chwale” 
cych Brześć czy Berezę. 

BEZPARTYJNA POWÓDŹ. 

„Gazeta Warszawska” omawią dyskm 
sje sejmową na temat akcji przeciwpo” 
wodziowej: 
„Zarzuty, postawione w Sejmie 
czynnikom rządowych w sprawie akcji 
przeciwpowodziowaj dadzą się ująć w 
dwa zasadnicze punkty: 1) zepehnię” 
cie pomocy na barki społeczeństwa 
przy uchyleniu się rządu od planowe- 
go przeciwdziałania klęsce w przeszło- 
ści i na przyszłość, oraz 2) wyzyski-. 
wanie klęski powodzi dla celów par- 
tyjnych.., 

W danym wypadku komitet pomocy 
dlae powodzian, jakkolwiek skład jego 
jest bardzo jednostronny, nie ograni- 
cza swej akcji zbiórkowej do sa- 
mych tylko zwolenników sanacji, ale 
apeluje do ofiarności całego spole- 
czeństwa i apeluje nie bezskutecznie. 

czywiście nie trzeba chyba dodawać, 
że także pomoc, udzielona powodzia- 
nom przez państwo, pochodzi z po- 
datków i danin, które płacimy na rów 
ni wszyscy tak zwolennicy, jak i prze- 
ciwnicy rządu”. 
wyciąga następujący wniosek: 

„Powódź była bazpartyjna, dotknę- 
ła ludzi różnych przekonań, Pomoc po 
winna być także bezpartyjna, gdyż 
składają się na nią — wszyscy”. 
Cóż jednak robić, kiedy „sanącja” na” 
wet takie nieszczęście, jak powódź, 
chce zdyskontować dla siebie! w, cz. 
VERENE IREEN RZY AEE 


Pokwitowania 


DLA UCZCZENIA PAMIĘCI IZY 
ZIELIŃSKIEJ NA ROBOTNICZE TOW. 
PRZYJACIÓŁ DZIECI. 

Dr. Marja Orsetti — zł, 5. 
Janina Święcicka — zł 2. 
R. i A. Debsey — zł. 20. 
NA FUNDUSZ IM. IZY Ni: 
Marija Balsigerowa — zł. 
Marja Aszerówna — zł, b. 
NA FUNDUSZ PRASOWY 
„ROBOTNIKA“. 
W dniu Imienin tow. Tomasza Arci- 
szewskiego zł. 15 od byłych wychowan- 


— 


ków R.T.P.D, Pracownicy z Heleno- 
wa zł, 31. 
Marja Chodźkowa — zł. 3, zamiast 


kwiatów na trumnę lzy Zielińskiej. 
NA ROBOTNICZE TOW. PRZYJACJÓL 


DZIECI. 
Na gwiazdkę dla dzieci. 
J. G. — zł. 20, 


Antoni Zelcęr — zł. 10. 
Walerja Reczko — zł. 5 
A. D. zł 4 — MK. zł 2 — W. 4, m. 
1—A.S5. zł 1. 
NA FUNDUSZ PRASOWY. 
Walerja Reczko — z}, 5, 
R. i A, Dębscy zł. 20 dla uczczenia: pa- 


omięci Emila Haeckera. 


Nowe wydawnictwa 


świat i życie. Tom II, zeszyt 7. Książ- 
nica-Atlas. Ta oryginalna encyklopedia, 
pisana artykułami, doszła już do litery 
H. Pod H znajdujemy przeważnie obja- 
śnienia wyrazów obcych: harmonja, hi- 
storja, hygjena, hipnotyzm, hormony, 
handel. W artykule o harcerstw'e brak 
wzmianki © harcerstwie czerwonem. 
Doskonały artykuł historyka Feldmana 
o Habsburśuch: jak ten mało znaczący 
początkowo ród hrabiów, bez zdolno- 
ści, lecz wytrwały, dociułał się w biegu 
wieków“ wielkiego państwa, głównie į 


dzięki umiejętności komporomisów, Ro | ści można uzyskać dość 


la Habsburgów na widowni międzyna- 
rodowej polegała na tem, że wraz ze 
Stolicą Apostolską i zakonem jezuitów 
byli oni główną siłą bojową katolicyz- 
mu. Autor pod osobnym tytulikiem:u- 
względnia stosunki Habsburgów z Pol- 
ską : do Polski, — Możr:a też coś do- 
wiedzieć się o Hetytach i ich wielkiej, 
humentarnej kulturze na- ziemiach, 
które potem dostały się Asyrji i Babi- 
lonji. Wreszcie artykuł o hodowli ro- 
ślin i zwierząt, 

Wyszedł już także zeszyt 8, zawiera- 
- jący objaśnienia „takich wyrazów cudzo- 
ziemskich na „i” jak imresjonizm, im- 
perjalizm, intencja, idea, instynkt itd, 

Jerzy Braun, Metafizyka pracy i ży- 
cia. Rzecz o Stanisławie Brzozowskim. 
Warszawa 1934, Bibljoteka Zet. Skład 
główny -Dom Książki Polskiej, Ambit- 
ny, zdolny i pilny redaktor „Zetu”, ba- 
dacz i szerzyciel filozofji. Hoene-Wroń- 
skiego, postąpił bardzo konsekwentnie 
przystąpiwszy do rozprawienia się z fi- 
lozofją Brzozowskiego. Brzozowsk. bo- 
wiem wywiera wciąż wpływ, — przy- 


krywany zgiełkiem naszego życia lite- | 


rackiego, a jednak i czytany i studjowa- 
1y.. Ostatnio Bogdan Suchodolski zajął 
się w obszernej książce usystematyzo- 
waniem poglądów Brzozowskiego, kon- 
frontując go z jego mistrzami oraz z 
nowszymi socjolligami. Braun aprobuje 
Brzozowskiego wszędzie, gdzie on do- 
ciera do metafizyki, i śledzi jego punk- 
ty styczne z Wrońskim, Norwidem, Cie- 
szkowskim. Sądzi on, że między Wroń- 
skim a Heglem (to znaczy między zwo- 
„lennikami jednego i drugiego obozu) 
rozegra się kiedyś wielka bitwa ideowa 
o rząd dusz i o reformę moraltią świa- 
ta społecznego, i tu przyjdzie w pomoc 
tilozofja pracy Brzozowskiego. Zdaniem 
Brauma, Brzozowski w tej filozofji stwo- 
rzył potężne narzędzie duchowe, zapo- 
mocą którego myśl polska będzie mo- 
gła w przyszłości zadać doktrynie bol- 
szewickiej cios śmiertelny. Ale Braun 
chce tę filozofię poprawić, wykazuje w 
niej różne błędy, braunizuje ją, czy 
wrońskizuje. Czy kto podejmie się 
sprawdzić krytykę Braur:a? Wymaga to 
znowu tyleż wiedzy i pracy, ile w to 
dzieło włożył Braun. Poza kwestjami 
czysto filozoficznemi zawiera ono dużo 
myśli o współczesnym kryzysie kultu- 
ralnym. EE 
Georg Kerschensteiner: Pojecie szko- 
ły pracy. Przełożył B. Jakubowski. 
Książnica-A tlas. 


| 


Jedno z zasadniczych dzisiaj dzieł ;pe- 
dagogicznych. Zaprzecza om, jakoby ` 
istniała różnica między wykształceniem 
ogólnem a zowodowem; istnieje tylko 
jedno wykształcenie, do którego pro- 
wadzi jedyna droga: praca w pewnym 


$ 
i 
| 
i 
1 
f 
i 


zawodzie, wszystko jedno czy. umysło- | 
wym czy fizycznym. Szkoła ma być tak | 


urządzona, aby wykształcenie zawodo- 
we poprzedzało ogólne.. Tę zasadę sta- 
rała się zrealizować „produktywna szko 
ła pracy w Rosj: Sowieckiej, Przez u- 
dział w różnych gałęziach wytwórczo- 
urozmaiconą 
wiedzę i sprawność, i stać się ,robotni- 
kiem-filozofem" jak tego pragnie peda- 


_Str. 4 


PRZECIWKO. GRUPIE ZINOWJEWA, 

Z Moskwy donoszą: Organizacje ko- 
munistyczne Leningradu. i Moskwy 
zwróciły się do Rządu z żadaniem za- 
stosowania natychmiast  jaknajsurow- 


W Z. S. S. R. 


szych represyj przeciwko „niedobitkom 


opozycji Zinowjewa*, z której szeregów ; te 
| wyszedł zabójca Kirowa, Opozycja gru- | stała na usługach wrogów r | 


py Zinowjewa była, według rezolucji | 
powziętej przez organizacje komunisty- 


Strasziiwa epidemia malarii 


na Cejlonie 


Z Colombo donoszą: Epidemja mala- 
tji na Cejlonie przybiera coraz groźniej- 


| sze rozmiary, i staje się prawdziwą ka- 


gog rosyjski Błoński. Zdaniem dra Soś- | 


nickiego, który napisał przedmowę : do 
tego dzieła, w praktyce takie odwróce- 
nie porządku kształcenia się nie da się 


"utrzymać, to też szkoła sowiecka prze- 


i te 


kształciła się później w szkołę „uzawo” , 


dowioną”, która całkowicie wyrugowa- | 


ła wykształcenie ogólne, a w ostatnich 
czasach zaczyrja wracać znów do tego, 
że ogólne wykształcenie 'poprzedza za- 
wodowe. Mimo to idee i pomysły Ker- 
schensteinera mają wartość trwałą; w 
odróżnieniu od prób sowieckich, wystę- 


pują one u niego w formie indywiduali- | 


stycznej, gdyż uwzględnia szeroko „po- | 


Znalezienie szczątków samolotu Ulma 


została wnet przełożona na 11 języków | 


wołanie” jednostki i jej charakter oso- 
bisty, — Książka ta napisana w r. 1911 


europejskich i trzy azjatyckie. 

Wśród - 
schensteinera, z dziedziny i rzemiosła 
i handlu i nawet filologii, znajduje s'ę 
analiza wiersza Horacego, 0 „obywate- 
lu, który niewzruszony w swych zasa- 
dach ani nie ulega krzykowi tłumu do- 
magającego się nieprawości ani groż- 
bom tyrana. Mimo to jest autor zwolen- 
nkiem wychowania państwowego, ro- 
zumnie pojętego, opartego o humanita- 
ryzm. 

W. związku z tem dziełem można pe- 
dagogom polecić jeszcze trzy następu- 
jące: 


Sergjusz Hessen i Mikołaj Hans: Pe- ` 


dagogika i szkolnictwo w Rosji Sowiec- 
kiej, Rozwój szkolrictwa sowieckiego i ` 
zmiany komunistyczne jpolityki oświa- 
towej od rewolucji październikowej do 
końca pięciołecia (917 — 1932), Prze- 
łożył dr. Adam Zieleńczyk, Książnica- 
Atlas. 

Autorzy, emigranci Rosjanie, wydali 
tę książkę. po angielsku, potem po nie- 
miecku, Oparli się przedewszystkiem 
ma materjale urzędowym sowieckim, 'a 
prócz tego na pracach cudzoziemców, 
którzy mieli sposobność naocznie po- 
ztjać szkolnictwo sowieckie. Dzieło ich 
jest objektywne lecz krytyczne, nie zle- 
kceważą osiągnięć. tego szkolnictwa 
lecz twierdzą, że napotkało ono na du- 
że przeszkody: idealne prawa wydawa- 
ma oraz siły dziejowe. szkolnictwa. ro- 
syjskiego wogóle, dziełające jeszcze od 


XIX wieku. Wykazują wewnętrzne 
sprzeczności komunistycznego ideału 
wychowawczego, przedstawiają koło- 


lekcyj przykładowych Ker- ; 


tastrofą. Setki tysięcy ludzi zapadło na 
chorobę. Władze zmobilizowały 


wszystkich lekarzy celem niesienia po- 
mocy chorym. Szpitale są przepełnione. 
Na cmentarzach dlaje się odczuć brak 
miejsca dla grzebania ofiar epidemii. 


(ATE.). 


Co się stało z lotnikiem francuskim? 


Żona zaginionego „w. r. 1933 lotnika | lecz unikając burzy skierował się w 


francuskiego Gate. wniosła do ministra 
sprawiedliwości podanie o wszczęcie w 
tej sprawie dochodzeń. Pani Gate twier 
dzi, że wbrew .raportom wojskowym - 
mąż jej, który wyleciał z Dakaru 30 
czerwca r. ub., nie uległ katastrowie, 


Według doniesień z wysp Hawajskich 
natrafiono na ślady zaginionego lotnika 


! Ulma. W. pobliżu wyspy Mihau, która 


należy do północno - zachodniej grupy 
wysp Hawajskich, znaleziono części sa- 


Propaganda komunistyczna w Japonji 


Z Tokio donoszą: W okręgu Kuma- 
moto policja dokonała szereżu are- 
sztowań wśród nauczycieli . szkół po- 
wszechnych -i młodzieży akademickiej. 
Aresztowanym śrożą surowe kary za 


Posiew nienawiści rasowej 


Ww Selbyvilie (St. Zjednoczone) pod- 
czas zajść, jakich widownią był miejsco- 
wy sąd, przed którym toczyła się spra- 
wa murzyna, oskarżonego o napaść na 


młodą dziewczynę, wojsko było zmuszo- | 


ne do użycia broni, Trzy osoby zostały 


dzom udało się zapobiec złynozowania 
oskarżonego. Nina 


Zajścia śctowiyćs się znowu we czwar 
WEZWANIE P BES CETE TEEME Z E, 


Dr. Mieczysław Ziemnowicz: Szkolni 
ctwo w Stanach Zjednoczonych Amery- 
ki Północnej, Książnica-Atlas. 

Dr. Mieczysław Ziemnowicz: Nau- 


dnoczonych Ameryki Północnej, Książ- 


| tek ze wzmożoną siłą. Policja i zmobi- 


stronę Gatmbji angielskiej i Gwinei por- 
tugalskiejj Fakt ten mogą potwierdzić 
wiarygodni świadkowie. Pani Gate 


x 


. czne obu stolic sowieckich przesjęksię. 


| 


$ 


swain a O 


twierdzi, że mąż jej po wylądowaniu na“ 


nieznanej wyspie został 
(PAT.). | 


uwięziony, 


molotu. Według przypuszczeń są to 
szczątki samolotu Ulma. Przypuszozenie 
to wydaje się tembardziej uzasadniorre, 
że przeszło od roku nie przelatywał nad 
temi okolicami żaden samolot. (ATE.). 


systematyczne i zorganizowane  szerze- 
nie ideologji komunistycznej wśród lud- | 
ności, a zwłaszcza wśród uczącej się | 
miłodziedży. iATE.), 


lizowana przez gubernatona milicja nie 
| mogly powstrzymać tłumu , oblegające- 
| go dom, w którym mieści się sąd. Roz- 
szalały motłoch wdarł się do lokalu są- 
du, który zdemolowano, a następnie .po- 
lawszy naftą podpalono. Tłum zajął 
groźną postawę nawet wobec straży o- 
śniowej, przeszkadzając jej w akcji ra- 
tumkkowej, Cały gmach sądu spłonął. Gu 
bernator zawezwał do miasta oddział 
gwardji narodowej, liczący 500 żołnie- 
rzy. Dotychczas sytuacja nie została © 
panowana. Rozstuwione po mieście pa- 


trole nie moga rozproszyć tłumu, który. 


szaleje na ulicach. Jest obawa, że doj- 
dzie do pogromu. Ze wszystkich stron 
dochodzą. wrzaski i krzyki- oraz sły- 
chać strzały, na szczęście przeważnie 


elementami  białogwardyjskiemi 
ustroju sowieckiego. (ATE), 
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$ 
Sam Crie — według „ostatnich 
depesz — 
nadal niektóre — drogorzędne zresztą 


— stanowiska. 


RAPORT DOWÓDCÓW 
WSCHODNICH. 


Z Moskwy donoszą: Komisarz Ludo” 
wy wojny Woroszyłow przyjął w obec” 
ności dowódcy armji Dalekiego Wscho” 
du gen. Blfichera 29 dowódców oddzia” 
łów tej armji. Czerwoni oficerowie zło” 
żyli Woroszyłowi raporty o stanie po” 
wierzomych im oddziałów. Po 
chanku raportów Woroszyłow 
każdemu z oficerów złote zegarki pe” 
miątkowe. (ATE), 

sa 
Te złote zegarki stanowią 


specjalna 
tradycję armji rosyjskiej od wielu dzie” 
siątków lat. 


TEROR ANTYSOWIECKI. 


(Kaukaz północny) 
miał miejsce napad na sowiecką komi- 


W  Dagestanie 


oddziału fimansowego jest ranny. 


W okręgu odeskim mewykryci spraw 
cy zteniłi wystrzałem przez okno mo 


woobranego prezesa sowietu wiejskie” 


go we wsi Krasnoje. 
W obu wypadkach wysłano specjalne 
komisje śledcze. (PAT). 


MED EEE ai Aie o SEAE 


ł PRZYSTAŃ. 


— Małżeństwo — powiada poeta — jeść 
tą przystanią, w której spotykają się dwie 
łodzie płynące po morzu życia. 

— Możliwe.. ale w takim razie ja sp” 
ikałem się w tej przystani z łodzią we” 
jenną. 

- KOLUMB. 
. — Czy możesz mi powiedzieć, kto to był 
Kolumb? 3 
= Kolumb, psze pana, to taki ptak. 
— (o takiego?1! Skąd ci to do du: 


przyszło? * 

— A bo sam widziałem u brata “mego 
w. książce opowiadanie zatytułowane „si 
ko Kolumba". 


NIEDOBRA LEKARKA, 
— No jakże się czujesz? 
— Niedobrze. 
Wyobraź sobie, zaleciła mi unikanie 
kiej irytacji, a za każdą wizytą przycho” 
dzi do mnie w innej sukni. 


nie jest uwięziony i piastuje 


Muszę zmienić lekarke: ' 


wrót jego przemian proktycznych. 


nica-Atlas, 


t 
= zabite, kilkanaście iest rannych. : Wła- 


czanie i wychowywanie w Stanach Zje- | 


oddawane w powietrze. (PAT.). 


WILLIAM LOCKE 


RÓD BALTAZARÓW 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny) 


Jakiż chaos zrobił on ze swego życia! Jakiemż 
szaleństwem była jego tchórzliwa ucieczka. Gdyby 
wiedział — zostałby... Tak jest, to balsam dla su- 
, mienia! Ale sumienia ludzi odważnych nie potrze- 
bują balsamu! 

Marnował swoje życie w kraju, który go nie po- 
trzebował, który nie dał mu żadnej. duchowej korzy- 
ści. Niechaj otrząśnie czysto naukowy polor ze swe- 
go zainteresowania chińską filozofją — a co zosta- 
nie? Nic prawie, czego spadkobierca Zachodniej My- 
Śli nie mógłby znaleźć w swoich dziecinnych podręcz- 
nikach A podczas, gdy marnował umysł, oraz mo- 
ralne i fizyczne siły w pogoni za cieniami, syn jego, 
istota ludzka, za której ukształtowanie i rozwój był, 
na mocy praw natury i cywilizacji, odpowiedzialny— 
wyrósł pozostawiony sam sobie, bez ojca, bez mat- 
ki, pod opieką ludzi obcych. Baltazar sięgnął pa- 
mięcią wstecz do rodziny swej żony — do Wood- 
cottsów ludzi ciasnych, bigotów, wulgarnych... Bo- 
że! jakże ich nie cierpiał. Porzucił swego syna na 
pastwę ich nieczułej łaskawości? Wszystko jedno, 
kto wychował chłopca — on nie sprostał kad: 
elementarnemu obowiązkowi człowieka! 

W pewnej chwili podniósł 
i wykrzyknął głośno. 

— Na Boga! przysięgam... 

Ale nagle zobaczył przed sobą ironiczną twarz 
wiejskiego doktora z Water End' i usłyszał jego 


obie zaciśnięte- pięści 


sarkastyczne słowa: — Złe przezwyczajenie, Radził- , 


bezradnie. 

Nie... czemże innem byłaby jego przysięga, aniżeli 
jeszcze jednym niepowetowanym skokiem w bagno, 
w którem grzązł dotychczas, 

Zaczął znowu zastanawiać się nad tym swoim świe- 
żo odkrytym synem; usiłował przedstawić sobie jego 
wygląd. Szeroko zbudowany, wysoki chłopak — tak, 
jak on sam, tylko jaśniejszy... to ma po matce. Do- 
rodna, żołnierska postać w khaki. - Ale jeszcze chło- 
pak.. ma dopiero dwadzieścia lat, I rzucił wszyst- 
ko na cztery wiatry, gdy wybuchła wojna — a teraz 
walczy we Francji... to dziecko... od dwóch lat! Bal- 


myśl. Chłopiec mógł: zostać zabity! Ale, według 
| wszelkich oznak, jeszcze żyje; w przeciwnym razie 

Sheepshanks napewnoby coś słyszał, Przypuśćmy je- 

dnak... Przypuśćmy... Zatrząsł się na samą myśl. 


-Minęło pół godziny, godzina — Baltazar nie zda- 


wał sobie sprawy z czasu W pewnej chwili otwo* 
rzyły się-drzwi i ukazał się Sheepshanks, a za nim 
mężczyzna z krótką bródką, w tweedowem ubraniu 
duchownego. t 

— Sprzyjało mi szczęście, Zastałem _Crosby'ego 
w domu, Opowiedziałem mu wszystko; a on był tak 
uprzejmy, że przyszedł tu ze mną, 

Po chwili odezwał się dr. Crosby: — Przyniosłem 


ze sobą ostatni list małego; zaledwie z przed tygod* 


nia. Może pan zechce go przeczytać? 

Baltazar wyciągnął niecierpliwie rękę. Ta rzecz 
tak niesłychanie osobista — ten pierwszy objektywny 
dowód egzystencji jego syna — wzruszyła go głębo- 
ko Słowa tańczyły mu przed oczami, Spojrzał na 
koniec listu, aby zobaczyć podpis. Położytwsży na 
nim palec, podał arkusik Sheepshanksowi i rzekł 
drżącym. głosem. 

— To moje pismo... 


bym panu je porzucić — i ramiona Baltazara opadły ; sze „Bi „Z“. 


tazar odetchnął gwałtownie, gdy uderzyła go nagła ` 


zupełnie tak samo, jak ja, pi- 


Łist informował rektora, i 
się wciąż jeszcze w Churton Towers, w pobliżu Go- 
dalming; że kikut nogi uparcie nie chce się za- 
goić, może z powodu gangreny, która się z początku 
wywiązała; że on sam ma nadzieję, iż nie wyrzucą 
go z wojska, gdyż ze swoją zupełnie nową stopą mo- 
że okazać się pożytecznym na sto różnych sposobów. 
ale, jeżeliby się to stało — w takim razie wróci 
na uniwersytet. 

— Czy mogę to zatrzymać, Crosby?— zapytał Bal- 
tazar, a otrzymawszy pozwolenie, zwinął arkusik 
i włożył do kieszeni, Potem zwrócił się do Sheeps- 
hanksa. — Czemuż nie powiedziałeś mi odrazu, co 
się stało? 

— Mój drogi — rzekł Sheepshanks — słyszałem 
tylko, że jest ranny, ale nie znałem żadnych szczegó” 
łów. Dlatego odrazu poszedłem do Crosby'ego, W 
tych czasach musi się być dyskretnym. 

— Tak, niewątpliwie — przytaknął Baltazar z taką 
miną, jakgdyby myślał o czemś innem. Przez parę 
chwil chodził po pokoju. Potem nagle zatrzymał się: 
— Muszę zobaczyć tego syna.. Ale na swój sposób. 
Czy może mi pan wyświadczyć 
wiadamiać go o mojem pojawieniu się, póki nie dam 
panu znać? 


— iście — rzekł dr. Crosby. 

— Dziękuję. 

Baltazar chodził tam i z powrotem, z głową pełną 
poczucia tragedji tego okaleczałego młodego życia: 
Spoglądał to na jedną, to na drugą twarz. Na żadnej 
z nich nie widział objawów współozucia. Zachowanie 
tych ludzi wydawało mu się zupełnie niepojęte. Cros- 
by—zanim pokazał mu list=mówił o ranie i amputacji 
nogi w najbardziej zdawkowy, pozbawiony jakiego- 
kolwiek uczucia sposób. W pewnej chwili Baltazar 
wybuchął z oburzeniem: 


(D. e. m.) 


że autor jego znajduje ' 


przysługę i nie za- 
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| Echa wypadków na przełomie 1918 i 1919 roku 


Str. 5 


Delegacja kolejarzy u gen. Bolesława Popowicza 


Otrzymujemy odpis odezwy, który 
x nieznacznemi skrótami zamieszcza” 
my. RED, 

Dzieje tych czasów wydobywa — mi- 
mo 
dzień literatura tak po stronie polskiej, 
jako też i ukraińskiej. Polska zdobyła 
się nawet na specjalną instytucję, paw- 
stało bowiem „Towarzystwo Badania 
Historji Obrony Lwowa i województw 
Południowo - Wschodnich przy D.O/K. 
VI: Lwów”. 

‘Jako rezultat kilkuletniej pracy To- 
warzystwa ukazał się tom I, w którym, 
obok innych. umieścił pracę swoją prof. 
"AL Jakubski, M lcatior major i, jak 
o sobie mówi, szef sztabu Komendy 
Głównej w okresie walk o Lw:w. 

Pracą tą nie chcemy się zajmować w 
tej chwili, powiemy tylko, że chybiła 
oelu, nie wniosła bowiem nietylko ma- 


| 


teg nowego i naświetlenia ówczes- 


nych wypadków, ale je zaciemniła, wno 
sżąc zamiast materjału paszkwil, który 
nie ma nic wspólneśo z faktami, tem 


sowanych sprawą, by zechcieli po 
wszelkie informacje zgłaszać się do Se- 
kretanjatu Komitetu, urzędującego we 
wtorki, czwartki, soboty każdego ty- 


kryzysu — narastająca z dnia na / godnia, pomiędzy godziną 6-ą i 8-4 wie 


czór w lokalu Zawodowego Związku 


| 


K anduleto rskich”, przy 


„Drużyn ul. 
Gródeckiej L. 127, w podwórzu. 
Za Komitet: 
Ą. Hausner. 
Franciszek Ilewicz. 
sekretarz. 
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| Baczność, 
robotnicy garbarscy! 


Stra k w Grodnie 

W Grodnie od kilku tygodni trwa 
strajk robotników garbarskich z powódu 
nieprzyjęcia robotnika do pracy za jego 
aktywność podczas poprzedniego straj- 
ku. Fabrykant p. Mordchelewicz po- 
słaguje się tamistrajkami. 

Zwracamy się do robotników garbar- 
skich o niejechanie do Gredna. 


| 


s 


Lekceważenie życia pracowników 


w warsztatach kolejowych w Poznaniu 
Ku uwadze p. ministra komunikacji 


Już od dłuższego . czasu pracownicy 
kolejowi, zatrudnieni w warsztatach ko- 
lejowych w Poznaniu na oddziale, za- 
rządzanym przez p. Maja, użalali się na 
brak wszelkich urządzeń higjenicznych i 
zabezpieczających ich przed nieszczęśli- 
wemi wypadkami na miejscu pracy. 

P, Maj jednak, zajęty prześladowaniem 


więcej z prawdą historyczną, Paszkwil | członków Związku Z.Z.K., nie miał cza- 


ten zwrócił autor specjalnie przeciwko 
kolejarzom lwowskim, wobec czego ko- 
lejarze zareagowali ngromadzeniem, od- 
bytem w dniu 4 grudnia b. r. ' 

Na zgromadzenie, w którem wzięli 
udział uczestnicy ówczesnych 
ków, zaproszono b. posła Art. Hausne- 
ra jako tego, który stał na czele rządu, 
utworzonego pod wpływem opinji pu- 
blicznej z wolnej czę'ci miasta, a tem 
samem najklasyczniejszego świadka wy- | 


| 


| 


su na spełnienie obowiązków, powierzo- 
nych mu przez Dyrekcję, gdyż energię 
swoją wytężał na śledzenie pracowni- 
ków, czy nie czytają prasy socjalistycz- 
„nej, a w swojej gorliwości dopuszczał się 


. | nawet odbijania zamknięć w szałkach 


| robotników, węsząc wszędzie opozycję. 

Nic też dziwnego, że przy takim na- 
czelniku bezpieczeństwo życia persone- 
lu jest żadne. Wynikiem tego był przed 
miesiącem nieszczęsiwy wypadek śmier 


padków i równocześnie jednego z naf- | ci robotnika, dosłownie ugotowanego 
czynniejszych ludzi tego czasu. Na ma- | parą w kotle. Nie przebrzmiało jeszcze 
sowem tem zgromadzeniu po niezwykle | 


żywej dyskusji, uchwalono następującą 
rezolucję: 

'„W szerokich kołach kolejarzy noze- 
sała się wiadomość, komentowana już 
od dłuższego czasu, a wreszcie stwier- 
dzona, że w Wydawnictwie „Towarzy- 
stwa Badania Historfi Obrony Lwowa”, 
w pracy tam drukowanej, autor prof. 
Äütoni Jakubski pozwolił sobie na ta- 
ką opinję o kolejarzach: 

nu. „Zaiste, jedno można powiedzieć, 

„ była plama na naszem społeczeństwie 
w dniach pamiętnych listopada, a by- 
ła nią grabież masowa, na olbrzymią 
skalę przeprowadzona i zawzięcie ka- 
wszechówiadomego rzeczy „patrjoty- 
cznęgo”. kolejarza”. 

Tutor; nie mogąc w rozprawie na 200 
stronicach wielkiego formatu, przyto- 
czyę choćby jednego faktu, który by go 
- uprawnia? do tak „uproszczonej“ opinji, 
Powołał się na świadectwo chwilowego 
komendanta dworca głównego, drugie- 
go prof., p. Bartla, 

Ocena rzeczowości, objektywności i 
*amej podstawy tego rodzaju sądów, w 
Mdarzeniach o skali historycznej, nie 
fest trudną, jak nie jest trudną ocena 
kwalifikacji jej autora. 

Ale nie o nią chodzi i o autora. Cho- 
p dti o to, że sąd ten, że opina ta, wydinu- 
owama jest w wydawnictwie Towarzy 
swa e ma służyć prawdzie histo- 


z calą siłą przeciwko 

tego rodzaju generalnej obeldze, rzw 

Sonej w twarz całemu zawodowi, który 

Vr przełomie lat 1918 i 1919 zasłużył się 
brze społeczeństwu polskiemu. 

2) Zgromadzeni uchwalają wybrać Ko 
mitet, który w. czasie najkrótszym zbie- 
tze odpowiedni materjał, przy pomocy 
wi onah. olski zj udzi pan 

i polskiej, czynny iał mas 
Wise w walce o Lwów. 


3) Zgromadzenie poleca Komitetowi 
cy tej uchwały do wiadomości p. 
Ee eea Popowiczowi, stoją- 
"e na czele „Towarzystwa Badania 
storji Lwowa” z prośbą, by dołączył 
4 do materjałów i w tomie 
Wi się ukaże, rezolucję tę umieścił, 

4) Delegacja zwróci się równoczęśnie 
? prośbą do gen. Popowicza, by ze swej 
areny "wpłynął na wstrzymanie wdro- 
tonej w Związkach i Kapitułach odzna 
Szeń dla Obrońców Lwowa tak zw. ak- 
Sji weryfikacyjnej, w wysokim stopniu 

pod wpływem tendencyjnie urabianej 
«x_i krzywdzącej kolejarzy, aż do 

Szągy przedłożenia przez Komitet nze- 
Szowych materjałów i dowodów. 

P. gen. Popowicz w odpowiedzi na 
Wywody delegstów i zapowiedzi pracy 
Mateniałów i naświetlenia wypadków, 
Podziękował delegacji i zachęcał do wy 
 Mllków w tvm kierunku, gdyż leży to w 

intencjach Towarzystwa. Oświadczył ró, 
i ie, że rezolucję przedłożoną 
łe w II tomie, który ma ukazać się w 
_ Mitym 1935 r., umieści. 
| Dziękując Redakcji za gościnę na 

W 5 pisma zawiadamia- 
| By. równoczesne wszystkich zaintere- 
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echo tego okropnego wypadxu, a już w 
dniu 18 b, m, zostało zatrutych 3-ch ro- 
botników gazami, wydzielającemi się z 
pieca opalanego koksem w. warsztacie 
odlewniczym. Zatrucie było tak poważ- 
ne, że wszystkich pogotowie zabrało do 
szpitala i wszystkim grozi Śmierć. 

Wobec tego rodzaju lekceważenia ży- 
cia pracowników, pracownicy warszta- 
tów zebrali się tegoż dnia wieczorem 
na zgromadzeniu w lokalu Koła Z.Z.K, i 
w słowach pełnych oburzenia dali wyraz 
potępieniu gospodarki p. Maja, 

"W. uchwalonej rezolucji domagają się | 


od Min. Komunikacji surowego ukara- 
nia winnych tego stanu rzeczy i wyraża- 
ją apel wobec obecnego na tem zgroma- 
dzeniu prezesa Centr, Sekcji Mechan, 


Różne wiadomości 


JAK WYGLĄDAJĄ W PRAKTYCE 
ULGI DLA WSI? 


„LK.C.” drukuje charakterystyczny list 
wieśniaczek z pow. bialskiego, które 
skarżą się, że gdy wynoszą na targ dwie 
gęsi na sprzedaż, to idący na kontrolę 
t zw. fizyk miejski, każe je zabrać do 
komisarjatu, bo gęsi nie są... w szklanych 
skrzynkach, Wieśniaczki z goryczą o- 


pisują, jak taki dygnitarz „obwieszony | 


rozmatemi medalami, niczem wiêtki Na | 
poleon. francuski" wyzywa kobiety stare 
sze i siwe najplugawszemi słowami. 

A ze sfer rządowych wciąż słyszymy | 
hasła: frontem do „wsi, frontem do szare- 
go człowieka... 


ECHA WYPADKU w KOPALNI 

- „GIESCHE', 

W lutym 1932 r. podczas eksplozji tle- 
nu w kopalni „Giesche“ poniósł śmierć 
górnik Hrabyk, a kilku górników odnio- 
sło ciężkie rany. Prokuratura pociągnę- | 
ła do odpowiedzialności kierawniką ru- 
chu wentylacyjnego i kierownika ruchu. 
Obecnie sąd uwolnił obu od odpowie- 
dzialności. 


Nowy proces Rudrofa 


We środę rozpoczął się : czwarty z 
n „ porces : wpótwiaszkiełe S-ki 
„Błody” Rudroia, 

Jeden proces o POWA PAM 
78.700 zł. na szkodę wspólników. zakoń- 
czył się, jak wiadomo, wyrokiem, ska- 
zmącym Rudrofa na 3 lata więzienia 
i 100 tys, zł grzywny, oraz utratę praw 
obywatelskich na przeciąg lat 10. Dwa 
procesy o niezapłaconą grzywnę wrelo- 
muliomową toczą- się jeszcze w sądzie 
grodzkim, a wyrok zapadnie w lutym. 


| 


Obecnie rozpoczęła się nowa sprawa i 


o gospodarkę w majątku S-ki Brody. 
Wraz z Rudrofem zasiedli na ławie o- 
skarżonych sekretarz Rudrofa, a póź- 


były rejent w Brodach, Fasiti do 
radca prawny Rudrofa adwokat ze Zło- 
czowa, dr. Katz, oraz trzej urzędnicy 
Sądu Okręgowego w  Złoczowie Hel- 
stein, starszy sekretarz sądu Bazyli 


Pniowski urzędnik i Teodor Pniowski, | 


praktykant sądowy. 

Akt oskarżenia zarzuca Rudrotowi, 
iż namawiał Horodyskiego do sfałszo” 
wania kilkudziesięciu podpisów na 
rzecz Schmidta, dawnego właściciela 
'Brodów, oraz że nakłaniał urzędników 
sądowych do udaręmnienia szeregu 


'egzekucyi. Do rozpatnzeńia tej sprawy 
` Sąd Najwyższy wydelegował sąd lwow- 


| ski. 


Rudro! zaprzecza poszczególnym 


niej w'cedyrektor Roman Horodyski, | punkiom oskarżenia. 


„Bajrat“ p.. Starzyńskiego 


Uzupełniając podaną przez nas wczo 
waj w części nakładu, wiadomość o rar 
dzie przybocznej p. prezydenta miasta 
Starzyńskiego, podajemy dzisia: pełny 
skład rady. Powołano do niej następu- 
jące osoby: pp. Zygmunta Gardeckiego, 
Wacława  Lengę, Marję Gliszczyńką, 
Jana Klępińskiego, Jana Pawłowskie- 
go, Romana Krukowskiego, 
Kalienkacha, Stefana Domaredzkiego, 
Srula G!ocera, Feliksa Krausego, Mie- 
czysława Kohna, 
rzą Horodyńskiego, Adama Pakulskie- 


go, Abrama Gepnera, Rafala.. Szere- 
inż. 


szowkiego, Bronisława Geępnera, . 
Kazinwerzą Tyszkę, Stanisława Seyden 
beutla, 
Tadeuszą Garbusińskiego, Jana Lewan- 


sędziego Włodzimie- ' 


inż. Marjana. Zakrzewskiego, 


Zygmunta | 


„rakterze 


"ków pp.: 
'Dreck'ego, Maurycego Mayzla, dr. Jó- 


ciecha Jastezębowskiego, prof. dra Mie 
Alfonsa 


Kühna Ludmiłę 
Frondanową, Pawla Nowickiego t Mar- 
ję Roszkowką. 

Jednocześnie 


go rozporządzenia powołał do komisji 
rewizyjne! w m. st. Warszawie w cha- 

przewodniczącego p. Artura 
lóiwińskiego, oraz w charakterze człon 
sen, Józefa Everta, Jerzego 


zeła Zawadzkiego, Annę Szelągowską, 
Ludmiłę Frondanową, Pawła Nowickie- 


fo i Marę Roszkowska, 


dowskiego, Stanisława Rogaczewskiego, ` 


adwokata Władysława Miedzianowskie . 


go, Leona Bregmana, Zofję Berbecką, 


Helenę Sujkowską, Janinę Jurkiewiczo” 


wą, dr, Maurycego Jaroszyńskiego, inż. 
arch. Bohdana Pniewskiego, prof. Woj- 
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Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY | 


czech (list generałów do Hindenburga}. 


Dolar St. Zjedn. 5.28; Dolar złoty 8.91; 


„Rubel złoty 4.58,5; Funt szterling . 26.20; 


Dolarówka 58.25; 3% poż. Budowlana 
45.25; 4% poż. Inwestycyjna 116; 1% poż. 
Stabilzacyjna 62; Bank Polski Mi Stara- 
chowice 12,70. 


STAN POGODY wi PIM 


DZIŚ POCHMURNO. 
W ciągu dnia dzisiejszego pogoda po- 
chmurna. Możliwe opady śnieżne. 


JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU 
szesnastostronicowy r 
„TYGODNIA ROBOTNIKA" 


W numerze tym bogato ilustrowanym 


Wandy Wasiiew- 


znajdziecie utwory: 


Andrzeja Struga, 


"skiej, Edwarda Szymańskiego, Jana Dą- 


browskiego i innych. 
A poza tem: 
-Tokenin rzezi 30 czerwca w Niem- 


Czy premjer Goemboesz wiedział o 
przygotowaniach do zamachu marsyl- 


„skiego? 


W klasztorze sióstę Pallotynek. 

P. P. S. na trybunie sejmowej, 

Narada robotników Warszawy. . 

Na froncie wsi bez zm an. 

Cena egz. 10 gr. Do nabycia wszędzie. 
Adres redakcji i administraaji: War- 
szawa, Warecką 7, tel. 3.1380, Koato 
P. K. O. Nr. 175 


= 


p. SOA spraw , 
"wewn. w myśl art. 11 ust, 1 cytowane” | 


| kol. Różańskiego, aby dopilnował, by 
Min. Komunikacji zbadało sprawę we- 

i runków pracy w omawianych warszta- 
tach. 


z Całego Kraju 


"Tanie jest życie robotników... 
i Prokurator zaapelował od tego wyro- 
u, 


STRASZNA ZBRODNIA, 


We wsi Witówka pow. auśgustowskie- 
g9 rozegrała się straszliwa tragedja. 

33-letni Jan Rostkowski wystrzałem z 
rewolweru zamordował swą 22-letnią 
siostrę Stanisławę i swego sąsiada 35-let 
i niego Stanisława Kirkę, oraz zranił ku- 
| lą rewolwerową swoją matkę 60-letnią 
| Aleksandrę. Rostkowski usiłował jesz- 
cze zastrzelić mieszkańca tejże wsi, Au- 
gusta Raulina, zdołano jednak ten zamiar 
udaremnić, 

Podobno tłem tych wszystkich zbrod- 
ni jest zemsta. Wypadek wywarł wstrzą- 
sające wrażenie w całej okolicy, 


„OFIARA CIEMNOTY. 


w Wilnie do szpiłała żydowskiego 
przywieziono Emilję Cedrowską (Krzy- 
wa 33) z oznakamć silnego zatrucia ca- 
łego onganizmu. 

Jak się okazało, padła ona ofiarą t. zw. 
„domowego leczenia”, Zwróciła się do 
znachorek i jedna z nich przepisała jej 
„radykalny środek". 

"Cedrowska, wierząc święcie w sku- 
teczność „radykalnego środka”, zgoto- | 
wała sobie jakieś korzenie, dolała do te- 
go podług „recepty” gliceryny, terpenty- 
= i PCE poczem zrobiła z tego lewa- 


i gowa p wkrótce zaczął „działać”, Nie- 
szczęśliwa doznała tak silnych bólów żo- 
łądka, że wkrólce straciła przytomność. 


WIDMO UTRATY KOMUNIKACJI. 


Piękne i rozległe Wilno po wielu la- 
tach starań uzyskało wreszcie komuni- 
kację miejską w postaci autobusów. O- 
becnie „Arbon“ (spółka, eksploatująca 
komunikację) zagraża zerwaniem umowy 
z miastem, domagając się subwencji na 
pokrycie strat spółki. 

Wśród społeczeństwa panuje wielkie 
zaniepokojenie co do losów komunika- 
cji w mieście. 

SAMOBÓJSTWO WILNIANINA 


Odebrał sobie życie wystrzałem z re- 
'wolweru w jednym z parków poznań” 
skich 28-letni abolwent WSH., Artur 
Wołowicz z Wilna, Ponieważ zmarły 
nie zostawił żadnych listów, nie wiado- 
| mo, jaka jest przyczyna samobójstwa. 


UJĘCIE POSZUKIWANEGO 
BANDYTY. 


Ubiegłej nocy w jednej z nocnych re- 
stauracyj w Igowrocławiu policja śled- 
cza aresztowała podejrzanego osobnika, 
przy którym znaleziono dwa nabite re- 

wolwery z zapasowemi magazynami, 
pieniądze, oraz drobne drogocenne przed 
mioty. 

Okazało się, iż jest to Lucjan Weber, 
który po napadzie poprzedniego dnią na 
zagrodę młynarza Ryszarda Fridricha 
we wsi Duże Rudki w pow. nieszawskim, 
przybył do Inowrocławia, gdzie wpadł 
w ręce policji. Lucjan Weber, mimo 25 
lat, jest bandytą poszukiwanym przez po 
licję powiatów: włocławskiego, nieszaw- 
skiego i i toruńskiego za napady na tere- 
nie tych powiatów, 

PROCES FAŁSZERZY PIENIĘDZY. 

Przed sądem przysięgłych w Tarno- 
wie zakończyła się 3-dniowa rozprawa 
przeciwko szajce fałszerzy srebrnych 
monet 5 i 10-złotowych. Na czele szajki 


orz kia 


| stał Jan Bartoszek, Terenem działalno- 


ści fałszerzy były województwa krakow 
skie i kieleckie. 

~ Na podstawie werdyktu sędziów przy” 
sięgłych sąd skazał 7 oskarżonych na 
karę od 5 miesięcy aresztu do $ lat wię- 
zienia, Jednego oskarżonego sąd unie- 
winnił. 


EE 
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Wiadomości 
$Gportowe 


Narciarstwo 


TANIA NAUKA JAZDY NA N4 R- 
TACH. Jak donosiliśmy, zarząd PZNUu 
założył szkoły narciarskie w następujących 
miejscowościach: Zakopanem, Poroninie. 
Rabce, Wiśle, Zwardoniu, Krynicy, Wo- 
rochcie * Wilnie. 

W szkołach tych naukę jazdy na nar- 
tach prowadzić będą najlepsi instruktorzy 
za stosunkowo nizką opłatą. Do szkoły 
zgłosić się może , zarówno stowarzy- 
szony, jak i niestowarzyszeny. Opłata. a 
sześciodniowy kurs wynosi dla czł 
klubów zrzeszonych w. PZN tylko Cs zło- 
tych, dla wszystkich innych — 17 zł 


Sporiy zimowe 


LODOWISKO W KATOWICACH OZY- 
NNE w Polsce 
wy, znajdujący się w Katowicach 
jest eżyńny i stanowi jedną w kraju mo- 
żliwość uprawiania sportu łyżwiarskiego 
w obecnym, bardzo poty Ba dla całej 
Polski, sezonie zimowym. 

W tych dniach jednak i tor Katowicki 
miał być zamknięty na kilka dni spowódu 
zbyt wysokiej je grr zy LA i wielkich | kosz 
tów utrzymania w tej temperaturze i 
lodowej. W ostatniej chwili Sah 
dy. Elektryczne darowały sztucznemu toro- 
wi cały rachunek za ostatni tydzień, wg 


towicki nadal jest czynny. 
Bors 


CIEKAWY PROJEKT BOKSERSKIE- 
GO MISTRZA ŚWIATA. Bokserski zawo- 
DY. magia świata wszystkich kategoryj, 

pęd rg na ginalny m ro 
aek r o tytul. Praa maj gwiats. z 
dwoma przeciwnikami j ny wieczoru. 
Do pierwszej walki stanąłby er przęgiw 
Z aa e emu, a następnie po -minutowej 
rzeciwko Hamasowi. Obie walki 
ek pda łyby na 10 rund, przyczem ty- 
tuł mistrza świata wchodziłby w grę. 

BOKS W KRAKOWIE. Słaba ostatnio 
Aaaa stanit io cieć 40% 
ego klu p zarzą a przerwy w sp 
kaniach bokserskich, przewidzianych na o- 
kres świąteczny. 

Zarząd sekcji bokserskiej Wawelu 

ktacje z bwa ag pea em 
Heros z Gliwic celem rozegran ia 
w Krakowie w połowie pre wj 1035 roku. 


Piłka nożna 


PIŁKARZ WĄRSZAWIANKI POLSKI 
-— ZAWODOWCEM, Dowiądujemy się, że 
do PZPN wpłynęło z zagranicy 
na gracza Warszawianki, Polskiego, który 

przed kilku miesiącami przybył z ray 
hej Francji 
polskich druży emigracyjnych. W donieste- 
niu tem Polskiemu zarzuca się zawodow- 
stwo, Po zbadaniu przez PEEN istnieje za 
. tem za za- 


tael Sie w 


p gdyż watsnęwiayke mecz ten prze 


Turystyka 
STATEK SZKOLNY „DAR POMO- 
świata 


to jednak na tabelę 


czył równik, a ia 


kotwicę u biję 


nej zw pagos. 

grudnia R Pomocna” napotkał moto- 
rówkę osładłą na mieliźnie. Statek udzielił 
jej pomocy, a F ampa motorówki zabrał na 
swój pokład celem aj rang c je na Albe- 
marle, największej z wysp Galapagos. Ka- 
geen ans meaa" iż wszyscy są zdrowi 


A ire zamierza on kontynuować swą 
podróż na za do Gibraltaru, wzdłuż 
brzegów Port ii Francji, Kanałem La 
Manche, aż do u ścia Renu: skołei Renem 
i Dunajem chce się przedostać na Morze 


Kajak tego samotnego żeglarza ma 4.5 
mtr, długości i posiada konstrukcję z dru- 
tu żelaznego, obciągniętą nieprzemakalnem 
peanon kajak zaopatrzony jest w mały 
“e 


z całego świata 


WĘGIERSKA REPREZENTACJA PIŁ 
KARSKA rozegrała mecz w Roterdanie z 
reprezentacją miasta. Węgrzy wygrali do- 
piero po ciężkiej walce 5:4 (2;2). 

HINY zgłosiły oficjalnie udział w Olim 
dadis berlińskiej, która si e v 
1986 roku. ; 

REPREZENTACJA BOKSERSKA IR- 
LANDJI okazała się niezbyt groźną w 
mię z Norwegję przegrała zdecydo- 


anie 4:12. 

BOKSERSKIE MISTRZOSTWA WẸ- 
GIER zdobyli według kolejności wag: 
Ks ye e Na” Harangi, Mandi, 

gety, 

ARTER R OŚWIATY ją uż NIE- 
MIECKIEJ wydał. zarządzenie 
ji ce haa wszystkich wydszych „desnach 

eckich przymusowe 

dla ooh studentów i mi Aben Kur 
sy te trwać mają przez trzy semestry i od- 
bywać się będą na podstawie ściśle ustalo- 
rego planu. Warunkiem dopuszczenią stu- 
denta lub studentki do dalszych studjów 
będzie wienie zaświadczenia po- 
twierdzającego ukończenie kursu, 

ZNAROUMITY KOLARZ AUSTRALL- 
SKI, Hubert Opperman, zamierza ustalić 
rekord kolarski bez prowadzenia roweru 
na zne San Francisco — New York Po 
zatem Opperman zamierza zaa w 
Kalifornji rekord éwiata na 1000 mil., star.. 
tując e towarzystwi 


ę 


e trzech innych zą- 


wua STR. 6 


ma _ „ROBOTNIK" 


Życie 


Dokumenty personalne 
urzędników miejskich 


Urzędnicy miejscy w Warszawie otrzy 
mali polecenie, aby do dnia 28 b. m. do- 
starczyli zasządowi miasta dokumenty 
personalne, jak to: metryki urodzenia, 
świadectwa obywatelstwa, zaświadcze- 
nia o niekaralności, 

Wydobycie tych wszystkich dokumen. 
tów kosztować może jakieś 60 — 70 zło- 
tych, a może i więcej, 


Przypomnieć należy, że gdy urzędni- 
cy starali się o zaliczki na święta, Za- 
rząd miejski zaliczek tych nie przyznał; 
zamiast zaliczek — spadły na urzędni- 
ków wydatki, 

Zawdzięczać to wszystko należy zu- 
pełnej bierności zarządu „sanacyjnego” 
związku urzędników miejskich. 


Wczorajsze wypadki 


CZYJE DZIECKO. 

Będący w obchodzie posterunkowy, 
zauważył na rogu ul. Chmielnej i Mar- 
szałkowskiej dziecko, bez opieki. Wo- 
bec tego, iż nie umiało ono wytłurna- 
czyć, jak się nazywa i gdzie zamieszkują 
rodzice, przeto policjant przeprowa ził 
je do komisarjatu. Tam okazało się, że 
jest to chłopczyk wyznania mojżeszowe- 
go, lat około 6-ciu, szatynek, ubrany w 
komplet wełniany, t. j. rajtuzy, swete- 
rek i czapeczkę, koloru jasno-broazo= 
wego, 


Z BRAKU OPIEKL SASA 
2-letni Lutek Wircer, wskutek braku 
opieki, spadł ze stołka i złamał lewy o- 
bojczyk. Chłopca przywieziono na stację 
Pogotowia. 
Z WYCIEŃCZENIA, 
Na pl. Grzybowskim 1/3 upadł i stra- 
cił przytomność 73-letni Szmul Szwarc, 


Lekarz Pogotowia stwierdził ogolne | 


wyczerpanie. Po udzseleniu. pomocy, 


starca przewieziono do domu etapowe | 


go dla walki z żebractwem i włóczężo- 
stwem. 


Szalety publiczne umiastowione 


Gmina m. Warszawy odzyskała w 
ostatnich dniach jedno z przedsię- 
biorstw będących dotąd w posiadaniu 
koncesjonarjuszów zagranicznych. 

Ostatecznie przesądzona została kwe- 
stja prawa własności do budynków spół- 
ki akcyjnej „Francuskie Towarzystwo 
Szaletów Publicznych", które dzierża- 
wiło- szalety w Warszawie. 

Pierwotnie dzierżawa ta trwać miała 
do roku 1935, jednakże wskutek niedo- 
trzymywania warumków koncesji, wy- 
nikt długotrwały spór pomiędzy fram- 
cuskiem towarzystwem a gminą stołe- 
„czną. 


skiego Sądu Apelacyjnego wydał por 
stanowienie o wprowadzeniu Gminy m. 
st. Warszawy w posiadanie i własność 
12 budynków szaletów,: znajdujących 
się na różnych placach ; warszawskich. 


Komornik sądu przeprowadził fonmal-. 


ności związane z objęciem szaletów 
przez Zarząd miasta, w którego imie- 
niu administrację prowadzić będzie Zar 
kład Oczyszczamia Miasta. | 

Pomimo przesądzenia sprawy własno 
ści budynków szaletów, toczy: się po- 


Ziemniaki 
dia bezrobotnych 


Obyw. Komitet Pomocy Społecznej 
przystąpił do bezpłatnego rozdawnic- 
twa ziemniaków, otrzymanych od komi- 
tetu stołecznego Funduszu Pracy, nu na: 
stępujących zasadach: ziemniaki otrzy- 
mają bezrobotni, posiadający nowe kerty 
świadczeń, umysłowi i fizyczni. : 


Bezrobotni fizyczni, którzy zostali za- 
kwalfikowani do pomocy chlebowej i 
obiadowej, otrzymają ziemniaki jed;nie 
w wypadku stwierdzonego przez kierow- 
nictwo robót odrobku świadczeń. Małe 
rodziny otrzymają po 50 kg., = duże ipo 
wyżej jednego dziecka) 75 kg. ziemaia- 
ków, 

Ziemniaki będą wydawane z piwnic 
Obywatelskiego Komitetu Pomocy Spo- 
łecznej przy ul. Żelaznej 59. 


Co usłyszymy w radjo ? 


Piątek, 21.XII 1934 r. 


6.48 . Muzyka. 6.52 Gimnastyka, * 7.07 
Muzyka. 7.15 Dziennik poranny. 7.25 Mu- 
zyka. 7.55 Chwilka pań domu. 7.40 Pro- 
gram, 1.50 Koncert reklamowy. 11.57 Sy- 
gnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Wiadomo- 
ści meteor. 12.05 Przegląd Prasy. 12.10 
Koncert zespołu Tad. Seredyńskiego. 12.45 
„Czem są ubezpieczenia społeczne dla ko- 
biet*, 13.00 Dziennik południowy. 
Koncert T. Seredyńskiego. 15.30 Wiado- 
mości o eksporcie. 15.35 Przegląd giełdo- 
wy. 15.45 Muzyka lekka. 16.45 Audycja dla 
chorych. 17.15 Max 'Reger. 17.50 „„Prze- 
gląd wydawnictw“. 18.00 „O czem winni 
wiedzieć: hodowcy”. 18.10 „Życie kul. sto- 
licy. 18.15 Koricert. 18.45 „W stolicy Sza- 
chów*, 19.00 Muzyka lekka. 19.20 Poga- 
danka aktualna. 19.30 Mużyka lekka. 19.45 


' Program. 19.50 „Zimowy program spor- 


między Magistratem a koncesjonarjusza : 


mi francuskiemi spór o odszkodowanie, 
gdyż tawiarzystwo rości sobie wysokie 


Obecnie wydział cywilny Warszaw- pretensje pieniężne. 


Różne wiadomości z miasta 


RUCH LUDNOŚCI W PAŹDZIERNIKU. 

W październiku według danych wydzia- 
łu statystycznego zarządu miasta, przyby- 
ło na stały pobyt do stolicy 6.013 osób, wy- 
pisano do innych gmin — 4.457. Przyjaz- 
dów na czasowy pobyt zarejestrowano 
80.681, w tem cudzoziemców — 2.630. 
PRZYSTANKU TRAMWAJOWEGO NA 

UL. FOCHA NIE BĘDZIE. 
W żźwiązku z dezyderatami niektórych 


podróżnych, aby ustawić przystanek na pl. | żydów — 18. 


Teatralnym u wylotu ul. Focha, po dokła- 
dnem zbadaniu okazało się to niemożliwe 
ze względn na wąskość ul. Focha, Zatrzy- 
miywanie się wozów tramwajowych tamo- 
wałoby ruch kołoy. 

SAMOBÓJSTWA W WARSZAWIE. 

W październiku zarejestrowano ogółem 
127 zamachów samobójczych, z których 64 
popełnili: mężczyźni, a 63 kobiety. Chrze- 
ścijan targnęło się na własne życie 109, 


: 4 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM gra codziennie no- 
wo - wystawioną  komedję  Morozowicz- 
Szczepańskiej „lyp A". 

TEATR WIELKI: dziś „Aida“ z Wer- 
mińska. Sobota „Faust“ z Nocą Walpur- 
gji z Fedyczkowską, Grudzińską, Mossa- 
kowskim oraz Lodą Halamą na czele bale- 
tu. w. F 
TEATR NARODOWY gra dziś arcydzie 
ło Fryderyka Schillera „Intryga i miłość“ 
w przekładzie Juljana Tuwima, z Solskim, 
Malicką, Gorczyńską, Węgierką i in. 

TEATR POLSKI: Dziś arcydzieło Mic- 
kiewicza „Dziady“ w inscenizacji L. Schi- 
Jlera. a 

TEATE NOWY. Dziś sztuka Pirandella 
„Henryk IV“ z Junoszą Stępowskim w ro- 
li tytułowej, 

TEATR LETNI: dziś ostatni raz 
„Kwiecista droga”, Od jutra, t. j. soboty 
wznowienie cieszącej się wielkiem  powo- 
dzeniem komedji muzycznej  „Rozkoszna 
dziewczyna“ z Romanówną, Dymszą i Sy- 
mem w rolach głównych. 


AE "ASG Da WRS i UA OWE PA PRER O BW POZÓR 


Nasza rubryka 


Poszukiwanie pracy 
STUDENTKA PEDAGOGIKI poszuku- 


| 


je posady nauczycielki lub wychowawczy | 


ni domowej, Uczy w zakresie gimnazjum 
(język niemiecki), ale najchętniej małe 
dzieci. Wiadomość: telefon 590-45 (między 
godz. 3—4). 

MŁODY ROBOTNIK mający na utrzy- 
maniu żonę i dziecko prosi o jakąkolwiek 
pracę lub mieszkanie, Łaskawe oferty dla 
Marjana Góry do red. „Robotnika“. 


WARUNKI PRENUMERATY: . 
CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz 


wysokości 1 milimetra w tekście 
pracy bezpłatnie Ogłoszenia tabelaryczne e 50 proc. drożej Ogłoszenia z 


TEATR MAŁY: dziś w piątek 21-b. m. 
premjera sztuki głośnego piesarza angiel- 
skiego Sommerset-Maughama _ „Karolina' 
w tyt. roli "M. Ćwiklińska, która*po raz 
pierwszy w bież. sezonie ukaże sięw. no- 
wej kreacji, A i 

TEATR AKTORA. Dziś i codziennie 
„Madame Sans Gene“ z Mirą Zimińską 
i Jaraczém. ; 

TEATR KAMERALNY: Dziś sztuka A. 
Strindberga „Ojciec“. Tytułowe role grają 
K. Adwentowicz i Aldona Jasieńska. 

TEATR „STARA BANDA. Dziś pow- 
tórzenie premjery „Banda w komplecie" z 
udziałem całego zespołu. 

Początek o godz. 7-ej i 9.15, W niedzie- 
le i święta o godz. 6.15 i 8.15. 

TEATR „WIELKA REWJA”. Dziś re 
wja p. t. „Dawne dobre czasy”. 

TEATR NA KRZDY1UWEJ. Dziś inau 
guracyjna komedja muzyczna Straussa 
„Piosenka o Nadine“, f 

TEATR DRAMATYCZNY, Dziś „Burza 
nad morzem”, komedja Rzepeckiej - Iwa- 
nowskiej. | : 

TEATR REWJI MIGNON: Dziś rewja 
„Dla nas dwoje gwiazda świeci”. 

CYRK STANIEWSKICH. Dziś i co» 
dziennie drugi wielki program. 

Z FILHARMONJI: Dziś, w piątek, od- 
będzie się koncert symfoniczny, którym 
dyrygować będzie. p. Walerjan Berdajew. 
W- koncercie weźmie udział doskonały 
skrzypek węgierski Ede Zathureczay,. któ- 
ry wykóna koncert. Czajkowskiego. 

Poranek niedzielny poświęcony będzie 
Czajkowskiemu. Dyrygować będzie p. Wolf 
stahl. 8 
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agraniczne o 50 proc. drożej. 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


| towy dla młodzieży szkolnej Wydz. O. P. 


i W. R. Województwa Śląskiego“ — wy- 
wiad red. L., Tetzlaffa. 20.00 „Jak spędzić 
święto?“ 20.05 Pogadanka muzyczna. 20.15 
Koncert symfoniczny z Filharmonji War- 
szawskiej. 22.30 Recytacje poezyj religij- 
nych. 22.40 Koncert reklamowy. 23.00 Wia 
domości meteor. 28.05 Muzyka taneczna, 


Waliace Beery 


na czele odkrywców 
wielkich skarbów 


Ukazał się niedawno na, ekranach wiel- 
kich stolic Świata film, który poszczycić 
się może najbardźąiej sensacyjną obsada 
aktorską, jak również niezwykle ciekawą 
treścią. Film ten to „Wyspa Skarbów“, re- 
alizowana przez wytwórnię Metro-Goldwyn 
Mayer, według słynnej powieści Louis Ste- 
vensona pod tym samem tytułem 

Obok takich wielkich gwiazd filmowych, 
jak Wallace Beery, Lionel Barrmorć, Le- 


| 


13.05 


vis: Stone, — grają dwie równie wielkie, . 


choć małe wzrostem gwiazdy: Jackie Coo- 

per i Cora Sue Collins. f 
Premjera filmu w sobotę w kinie „Ma- 

jestic”. (x). 


Czasopisma nadesłane 


PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY, numer li- 
stopadowy, ukazał się z druku i zawiera 
następujące ratykuły: Stanisław Pigoń — 
Dramat dziejowy polsko-rosyjski w ujęciu 
Mickiewicza; Franck L. Schoell — Język 
francuski w lewatyńskich państwach; Ma- 
rjan Zdziechowski — Za cudze winy; Wa- 
cław Lednicki — Puszkin—Mickiewicz (Mi- 
ckiewiczowy nekrolog Puszkina); Aleksan- 


der Bregman — Piętnaste Zgromadzenie . 


Ligi Narodów; Tadeusz Lehr-Spławiński-- 
Kazimierz Nitsch (o 60-lecie urodzin). Ta- 
deusz Sonko — Mussetowskie komedje- Nor 
wida; 
parlamentaryzmu i gospodarki skarbowej; 


Adam Krzyżanowski — Ewolucja 


Leon Hertz — Ochrona celna i jej skutki; ' 


M. Znatowicz-Szczepańska — Listy do mi- 
łego przyjaciela; Henryk Barych — Jan 
Śniadecki w świetle własnej korespondencji. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
AA.A.A.A;) TAPCZANY 5" 


automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. , Warunki 
dogodne. 


Wy- 
wórnia: Twarda 0. 184 


arszaw y 


Warszawa przed świetami 


POCZTA W BOŻE NARODZENIE. 

Dnia 24 bm., w wigilję świąt Bożego Na 
rodzenia, wszystkie urzędy i agencje pocz- 
towe otwarte będą do godz. 17. 

„Dnia 25 b, m., w pierwsze święto, służba 
zewnętrzna na poczcie oraz służba  dorę- 
czeń ustaje zupełnie. Dnia 26 bm. w drugi 
dzień świąt urzędy i agencje pełnią nor- 
malną służbę zewnętrzną od 9—11 oraz je- 
drorazową służbę doręczeń wszelkich prze 
syłek pocztowych. Godziny urzędowe w te- 
legrafie .i telefonie pozostają w czasie 
świąt bez zmiany. 

URZĘDOWANIE W ZARZADZIE 
MIEJSKIM. 

Urzędowanie w biurach zarządu miasta 
w dniu wigilijnym t. j. 24 b. m., trwać bę- 
dzie: do godziny 12 w południe. s 

Biura zarządu miasta zamknięte będą 
przez okres dwuch dni świątecznych t. j. 25 
i 26 b. m. > 
BIBLJOTEKA PUBLICZNA W ŚWIĘTA. 

Bibljoteka publiczna m. stoł. Warszawy 
przy ul. Koszykowej 26, będzie zamknięta 
na: okres ferji świątecznych od czwartku, 
20 b. m. od godz: 15 do środy, 26 b. m. 
włacznie. 

Pierwsza dzielnicowa filja bibljoteki na 
Pradze zamknięte będzie na czas ferji od 
23 do 27-b. m. włącznie, 

LUSTRACJA PIEKARŃ. 

Wobec wzmożonego wypieku na święta, 
starostwo grodzkie śródmiejsko - warszaw- 
skie przeprowadziło ubieg.ej nocy lustrację 
wszystkich piekarń, położonych w obrębie 
starostwa. 

W wyniku lustracji unieruchomiono dwie 


piekarnie: na ul. Czerniakowskiej i na Po” 
wiślu wobec stwierdzonego w nich robat- 
twa. Pozatem kilku właścicieli piekarń U“ 
karano doraźnie za mniejsze uchybienia 5% 
nitarne. 

PRZECIWKO SPRZEDAŻY NIEŚWIE- 

ŻYCH RYB. 

Wobec zwiększonej sprzedaży ryb, jak 
zwykle w okresie przedświątecznym, wła* 
dzę sanitarne baczą specjalnie na targowi” 
skach na to, aby nie dopuścić. do sprze” 
daży nieświeżych ryb. O ile transporty tê 
kich ryb będą ujawnione, ulegną one kon* 
fiskacie. 5 
O ZALICZKI NA ŚWIĘTA DLA URZĘD- 

NIKÓW PAŃSTWOWYCH. 

Stowarzyszenie  Urzędników Państwo- 
wych zdecydowało zwrócić się do czynni- 
ków rządowych o wypłacenie jeszcze prz 
świętami zaliczek na poczet pensji sty” 
czniowej, które byłyby potrącone w dwuch 
ratach: 1 stycznia i 1 lutego. Zaliczki mają 
sięgać około 25 proc. poborów miesięcz 
nych. 

W sprawie tej złożony będzie odpowie” 
dni .memorjał. y 
ZAPOMOGI NA ŚWIĘTA DLA BEZRO- 

BOTNYCH MUZYKÓW. 

Zarząd Zwiazku zawodowego muzyków 
czyni starania o uzyskanie funduszów W 
celu wypłacenia jeszcze przed -świętami 
skromnych chociażby zapomóg tym człon” 
kom Związku, którzy są całkowicie pozba* 
wieni pracy, 

Zwązek liczy około 30 proc. bezrobołe 
nych czionków. 


Co wyświetlają kina? 


wal- 


APOLLO: „Czar wiedeńskiego 
ca". 

ATLANTIC: „Dama z Moulin Rouge” 

ANTINEA: „Królowa niewolników“ i 
„Precz z tetściową”. 

AMOR: „Pożar nad Wołgą“. 

AS: „Pieśniarz Warszawy”. 

ACRON: „Bez honoru“ i „Baby“. 

CAPITOL; „Czarna perła“. 


KKKKNAAKAKAAMZA NANKKAKANKAKNA 


no CAPITOL 


Początek 3, 5. 7, 9 


Pierwszy polski sensacyjno-erotyczny 
film reż. M. Waszyńskiego 


CZARNA PERŁA 
wia RERIIBO0DO 


w poz. rol. Zelichowska, Brodnie- 
wicz, Znicz i Frenk.el 


KKKKXKKAKKNKKAKKI| KANAKAKAK A DMC Di 
CASINO: „Tajemnica małej Shirley" 


MNAXKXK 


DONON 


MKKXXXRKAXAZKRAAANAAKRAM 


COLOSSEUM: „Noc na ' froncie”, 
rewia. 

COLOSSEUM MAŁE: „Bożek Mórz 
Południowych”, 


CORSO: „Pieśniarz Warszawy“ i re- 
wia. 

CZARY: „Nowoczesny Robinson“ i 
„Bohater“ z H. Lloydem. 

FAMA: „Viva Vila”. 

© ope A Wł „Melodje. cygań- 
skie”. e 3 

FORUM: „Fatalna papierośnica“. 

GLORJA: „Groźne spotkanie", 

HELJOS: „Królowa Krystyna”, 

. ITALJA: „Zdobyć cię muszę“ i rewja. 

KOMETA: „Co mój mąż robi w nocy“ 
i atrakcje, 

LOS: „Kawalkada”, ~ 

LUX: „Syn Indji“, 

MAJES1:C: „Petersburskie noce”. 


PLTERSGURSKIE 
l NOCE 


Dla młodzieży 
majestic 


, dozwolone 
Pócz. 5, 7, 9 
Ostatni dzień 


a T parter 
Tydzień = N $25 _balkon 


"MASKA: „Brat djabła”. 


: MEWA: „Królowa Krystyna“ i „Pięk- 


ny jest świat“. 

NOWA TOMBOLA: „Burza o brzas- 
ku“- i „Na fali wspomnień“. 

NIL: Fedora“ -i rewja. 

PALACE: „Ucieczka przed ślubem“, 


| KUGEL b a e E 
PETIT TRIANON: „Od wieczors 8° 


drobne za wyraz 20 gr. 


MIEJSKI: „Precz z kryzysem*. 


KINOTEATR MIEJSKI 


roczątek o godz. 6.15—8.—10. 
Soboty i niedziele: 4.15 6. 8 i 10 


EDDIE CANTOR 


W FASCYNUJĄCYM FILMIE 


„PRECZ z KRYZYSEM” 


od 45 gr. do 93 gr. 


„Pieśniarz Warsza” 


Ceny miejsc: 


OKO PRASKIE 
wy“ 


PAN: „Koci pazur“ z H, Lloyd.“ ; 


PAN 


Nowy - swiat 40 ` 
Pocz. 3, 5, 7.9 
KAKO-L DL U ODE 


Tay A 


w najnowszej, komedji p- t. 


północy” i „Wielki gracz“. i 
PROMIEŃ: „Płonąca prerja“ i „3 prze 
klętych dżentelmanów”. sA 
PRAGA: „Wielki gracz” i rewj® 
RIALTO: „Walka ze śmiercią”. f 
; „Droga oibrzymów“. 8 
PATERA, Chlopcy z Placu Broni 
ROXY: „Madame Dubarry” i 
śniarz Warszawy”. 
TYLOWY: „Teraz i zawsze”. , 
SOKOL „Pani nie chce dziecka” * 
„Baroud”. NIE 
ŚWIATOWID: „Świat się 


(komedia sowiecka). 


| „Światowid! 
Pocz. . seans. 


3.15, 5, 7, 9 


dodatkowy 
seans 

po cenach 
popularnych 


TON: „Markiza Yorisaka*, —„ 
-UCIECHA: „Wiosenna parada 
Gaal, bohaterką „Csibi'. : 

UNJA: „Sekretarka osobista wychodzi 
zamąż” i „Głos pustyni“. 


z Fr 


w Warszawie s odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 
gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm: gr. 30, 
Układ ogłoszeń w tekście S-cio ezpaltowy, 


Poszukiwanie i zaofiarowsnie 
zwyczajnych 10-cio 


Redńiktor 


zt 
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